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Lwów, 10 maja.
W smutne stosunki ekonomiczne kraju na­

szego uderza cios po ciosie. Najświeższą kię ;lra 
jest na razie podwyższenie ze strony niemieckiej 
cła od żyta z 1 ej na 3 marki od oetnara me­
trycznego. Zaalarmowało to już nasz świat han ­
dlowy, a pierwszym skutkiem tego alarmu było 
wysłanie pr/.ez krakowskich zbożowych kupców 
bardzo poważnej deputacji do prezesa tamtejszej 
Izby handlowej celem obrayślunia środków ra to­
wania wielce zagrożonego handlu zbożowego. 
W nadziei bowiem, ze podwyższenie ceł zbgżo* 
wycb, na razie przynajmniej, nie będzi.. zastófib- 
Wan do Austrji, podjęto się wr ostatnich czasach 
dostawy bardzo znacznych ilości żyta i jęczmie­
nia, a w razie bezzwłocznego zaprowadzenia pod­
wyższeń cłowycb, dostawy te mogłyby być tylko 
z dotkliwą stratą uskutecznione lub musiałyby
być zestornowaue. .

W skutek tego prezydjum wspomnianej Izby 
handlowej wystosowało do ministra hand u w d ro ­
dze telegc ificznej obszerny meraorjał, w którym 
przedstawiając przykre położenie, naszego handlu 
zbożowego u rasz.Jo o wyjednanie zwolnienia od 
wyższej opłatc przynajmniej dli tych przesyłek 
zboża, które o-noszą sie do zohowiązan przed 
11. maja br. zaciągniętych a do końca lipca br. 
dopełnić się mających.

Na to nadeszła wczoraj telegraficzna odpo­
wiedź br. Pino, w której minister przyźWje, że pod- 
i f. szenie cła zbożowego mieć będzie zastósowan i 
także względem Austrji, ecz zarazem wyraża 
nadzieję, że powiedzie się uzyskać pewne uła­
twienia dla przesyłek, pochodzących z zamówień 
dawniejszych.

Drugą na razie klęską dla gospodarstwa na­
szego jest" następująca okoliczność: Rząd węgier­
ski nie nogąc w obec związku ełowego zapro­
wadzić opłat cłowych od austrjackich produktów, 
postanowił utrudnić konkurencję galicyjskiego 
drzewa materjałowego przez zastosowanie odmien­
nych taryf kolejowych, skutkiem czego wywó- 
do Węgier drzewa, a zwłaszcza desek, stał się
niemal niemożliwym. .

Jakie w obec tego stanowisko zajmie austry- 
jackie Ministerstwo handlu i czy zdoła odwrócić 
niebezpieczeństwo, zagrażające naszej produ zji 
leśnej, jest nader wątpliwem, zwłaszcza, że po 
porażce dotkliwej, doznanej w sprawie preszbur- 
skiego targu wołowego, nie okazują w Wiedniu 
wielkiej ochoty do zastósowywania w obec Wę­
gier energiczniejszych środków represyjuych. 
Zwracamy na ten fakt uwagę naszych Towa­
rzystw gospodarczych i Towarzjstwa leśnego. .

Donoszą nam z Wiednia: Ciekawą wnużdy.n 
raz.e p ad ać ‘wam mogę wiadomość o galicy.jski.-h 
kolejach państwowych. Otóż zanosiło się nie 
mniej nie więcej, jak tylkc na oddanie cał go 
rnchu na tych linjach, kolei Karola Ludwika. 
W zamian za to ustępstwo żądano od kolei Ka­
rola Ludwika zapłacenia należytości przedsiębior­
s t w  budowy kolei Transwersalnej za robn|.y 
nadkosztorysowe, która to należytość wynoo ma
blizko 6,000.000 złr.

Wstawienie tej sumy do budżetu wydatków 
na rok l f £ 6  mogłoby w parlamencie tfywoł&c 
o tra  krytykę, albowiem przy dokładnie wypraco­
wanym l osztorysie roboty nadkosztorysowe do 
tak znacznej wysokości dochodzić nie powinne i 
dla tego usiłowano pokryć tę surne przez porożu- 
mienie się z koleją Karola Ludwika, któraby w 
raz.e przyzwolenia upoważniono do emisji potrze­
bnej ilości obligćw pit -wszeństwa. Kolej Karol; 
Ludwika jednak nie widząc w tem interesu, » y 
za prawo objęcia rucliu na kolejach sk.ir owy< 
w Galicji zapłacić tak znaczne wynagrodzenie, 
odinówiła, i na tem się ta sprawa na razie skoń­
czyła. Czy się niebawem nie pojawi w odmien­
nej formie, przewidzit c trudno.

W sprawie naszych szkół realnych.
i.

Szkoły realne mi»-ły w pierwotnym zawiązku 
s^oim  przeważnie ceł praktyczny przysporzenia 
młodzieży, ile możności w jak najkrótszym czasie, 
elementarnej wiedzy tych wszystkich przedmio­
tów 7. kfóremi różniej miału się ona dokładniej 
zaznajomić w S/kole ' technicznej. Ogólne wy-

kształcenie i osiągnięcie pewnej przeciętnej doj­
rzałości umysłowej nie było objęte zakre.-em 
szkoły realnej, przez co szkoły te stały w prze­
ciwieństwie do zakładów naukowych, przysposo- 
biająeych młodzież do tak zwanych zawodów' li­
czonych, za jakie powszechnie uważano te, które 
z rękodziełami żadnej me mają styczności, a więc 
m e d y c y n a ,  prawo, zawód nauczycielski iteologja. 
Zawodom technicznym nie przyznawano podów­
czas cechy uczoności, nie mając zdaje się dokła­
dnego wyobrażenia, jak wielką sumą wiedzy i 
ńauki nczony technik rozporządzać winien i nie 
przewiduje \ zapewne, . /  w społeczeństw in t  - 
iigentnein technicy zajmą niebawem znakomite 
stanowisko. To też pod względem tak zwanego 
ogólnego wykształcenia, które winno być podsta­
wą wszelkich zawodowych studjów, szk.ły realne 
wielkie przedstawiały braki, mając nietylko za 
krótki czas nauki, lecz w nauce samej zbyt mało 
kształcącego pierwiastku, a natomiast niepotrze­
bną domieszkę przedmiotów należących do szkół 
ściśle' zawodowych.

Z biegiem czasu utwierdziło się tak w sfe­
rach naukowo-urzędowych i pedagogicznych, jako 
też u inteligentnej publiczności przekonanie, że 
szkoła realna podobnie jak gimnazjum winn i 
być wyłącznie przybytkiem ogólnego wykształce­
nia z tą jednak różnicą, iż podstawą tegoż ma 
być obok matematyki i nauk przyrodniczych 
głównie nauŁa języków żywych, mająca przy­
szłemu technikowi już w pierwszej młodości roz­
szerzyć widokrąg myśli i zapoznać go z najcelniej- 
szemi utworami bogatej literatury, która niemniej 
od literatury starożytnej zdolną jest w wysok: n 
stopniu duszę młodzieńczą „owionąć tchem este­
tyki 1‘ , przywołać jej ideały szlachetności i pię­
kna, a nadto, czem także pagardzać nie należy, 
odkryć mu niewyczerpaną skarbnicę wiedzy i po­
stępu w jego przyszłym chlebodajnym zawodzie

Odkąd różnorodne gałęzie wiedzy i umieję­
tności, lubo zaszczepione n: gruncie języków sta­
rożytnych, przesadzone jednak na ojczyste gleby 
pojedynczych narodów, tutaj dopiero wybujały 
w przepyszne drzewa, przynoszące światu coraz 
nowe i zadziwiające owoce, odkąd nowoczesne 
środki komunikacyjne zbliżyły i zespoliły także 
duchowo poszczególne narody w ten sposób, że 
jakikolwiek bądź postęp naukowy u jednego ż tych­
że, staje się natychmiast ogólnym nabytkiem ca­
łego cywilizowanego świata. odtąd zaczęła się na­
suwać coraz uporczywiej myśl, ażali dotychcza­
sowe na nauce języków starożytnych oparte wy­
kształcenie i wychowanie młodzieży, przeznaczo 
nej do wyższych zawodów, m o ż e  i .adał pozost ć 
j e d y n i e  o b o w i ą z u j ą c ą  o g ó l n ą  n o r m ą ,  
lub też, czy w uznaniu kształcącej siły języków 
nowożytnych i uwzględnieniu wielorakich korzy­
ści, jakie znajomość tychże przynosi, nie należa­
łoby przynajmniej choć jednej części młodzieży 
dać możność przywłaszczenia sobie już w pier­
wszej młodości, a więc za pomoią nauki szkolnej 
tych potężnych dźwigni dó wykonywania przy­
szłej zawodowej pracy.

Myśl tu, urzeczywistniona oddawna w Niem­
czech, weszła w życie wreszcie i w Austrji przez 
zreformowanie dawnyth sześcioklasowych szkół 
realnych w ten sposób, że przedłużono czas nau­
ki o rok jeden, rozszerzono zakres w'e wszystkich 
ogólno kształcących przedmiotach, wyrugowawszy 
równocześnie, przedmioty eeehy praktyczno-zawo- 
dowej, wprowadzono, z wyjątkiem jednak szkół 
realnych w Galicji, obowiązkową naukę języka 
francuskiego już od pierwszej i języka angiel­
skiego od piątej klasy, a jako kamień probierczy 
siedmioletniej nauki i duchowćj istoty młodzień­
ca wprowadzono wreszcie egzamin dojrzałości.

W ten sposób zorganizowane szkoły realne 
w zacliodnieh prowincjach jponarchjf stały się, 
mimo, iż nie dostaje iin w porównaniu z szkoła­
mi gimnazjalnymi jednego roku nauki, który to 
n i e d os t a t e k  już ze zwględu na obszerny zakres 
planu naukowego i pochodzące ztąd istotne prze­
ciążenie młodzieży, z czasem wyrównany być 
musi, dodatnim i rzec można potężnym czynni­
k i e m  narodowego wychowania, bez którego tam­
tejsze społeczeństwo jużby się dzisiaj obyć nie 
mogło i na wielką śmieszność wystawiłby się 
każdiy, ktoby się tamże zniesienia tej kategorii 
szkół d mngał. W nauce ji zyków nowożylnydi 
udzielanych z wielką precyzją i znajomością,

szkoły te posiadają3 potężny kształcący element, 
który w tym samym, lub większym może sto­
pniu, lecz niezawodnie z większą korzyścią 
przyczynia się do umysłowego rozwoju, jak w 
gimnazjach nauka gramatyki starożytnych języ­
ków i czytanie lub raczej sylabizowanie ich kla­
syków. Ida tego też kwestja szkół realnych stoi 
tam zupełnie inaczej jak w Galicji; tam szkoły 
realne współzawodniczą o lepsze z gimnazjam' 
obok których, f f :rao, iż krótszy czas nauki n a ­
daje im co do formy cecho pewnej niższości 
względem tychże, wypełniają szczytnie swoie j a ­
danie , wydając inteligentną i pracowitą mło­
dzież, zdobywającą sobie bez togi i tytułów 
doktorskich poważne i szanowane w świecie s ta ­
nowisko. _______________

ZIEMIE POLSKIE
Z urzędowego wj ćbtwnictwa Ministerstwa 

skarbu W iek podaje nader ciekawe daty, doty­
czące ilości s k o n f i s k o w a n e j  z i e m i  i l a ­
s ó w  na litwie po r. 1863, jaketeż dóbr lennych, 
oraz pojezuickich. Otóż ogólna il ść ziemi oraz 
lasów, skonfiskowanych w tym czasie w sześciu 
litewsko-białoruskich gubernjach, pizedstawa się, 
jak następuje:

Ziemi skonf. Lasu.
D z i e s i ę c i n .  

Grodzieńska 58,000 42,000
Kowieńska 41,000 40,000
Mińska 119,000 184,000
Mohylewska 22,000 102,000
Wileńska 45.< 00 101,000
Witebska 82,000______38,000

Łącznie 317,000 457,000
Z powyższej liczby dziesięcin, do r >ku 1880 

wyprzedano znaczną większość osobom prywa­
tnym, rosyjskiego naturalnie lub niemieckiego po­
chodzenia. Do skarbu należy jeszcze z powyż­
szej kategorji dóbr ziemskich:

Ziem pozost. Lasu 
Majątki. Dziesięcin. 

Grodzieńska 6 2,795 3,508
Kowieńska 11 5,9bl 3,839
Mińska 6 17,449 42,381
Mohylewska 18 3,818 4,125
Wileńska 6 2,554 3,999
Witebska 5 2,320_______1,515

Łącznie 52 34,597 55,368
Dobra lenne i pojezuickie, znajdujące się 

dotąd w rękach skarbu, przedstawiają w guber- 
njach litewsko-białoruskich, ak następuje:

Dobra-le:n j . Dobra pojezuickie.
, w dz. II. obs. w dz.Ilość obsz.

5 1,079

19 37.6S5

1 1 8,941
14 15,232
33 115,997

651 17
4

24,903
4,392

Grodzieńska 
Kowieńskiu 
Mińska 
Mohylewska 
W Reńska
Witebska — —-__________________

Łącznie, 29 39,415 79 229,465
Z ogólnej przestrzeń, lasów lennych i pnj ■- 

zuiekich, do skarbu należy ; szcze, jako nie sprze­
dane osobom prywatnym:

Dziesięcin.
Grodzień ka 3,50 1
Kowieńska 5,700
Mińska J 59,600
Mohylewska
Wileńska 10,600
Witebska  Bp  0

Łfic.nie 184,40)

W ybory do Rady państwa.
I.wowski Komitet wyborczy miej ki zw dał 

jak wiadomo walne zgromadzenie wyborców na 
poniedziałek. Na tein zgromadzeniu złoży mają 
sprawozdanie z czynności poselskiej, delegaci do 
Rady państwa pp. dr. S m o l k a  i dr. L e w a -  
k o w s k i.

Centralny Komitet ruski zatwierdził następu­
jące kandydatury:

1. Na okręg ryborczy mniejszych posiadło­
ści powiatów Lw '*v-Gródek-Jaworów inżyniera 
N a li i r n e g o (jednogłośnie);

2. na okręg wyborczy mniejszych posiadłości 
powiatów . Stryj - Mikołajów^- Drohobycz radcę 
nadwornego K o w a l s k i e g o  (większością 
głosów);

3. na okręg wyborczy mniejszych posiadłości 
powiatów Sambur-Turka-Staremiasto-Rudki radcę 
sądowego B e r e ź n i c k i e g o ;

4. na okręg wyborczy niniejszych posiadło­
ści powiatów Brody - Kamionka ks, S i r k ę  z 
Gajów (większością głosów):

5. ua oaręg wyborczy mniejszych posiadłości 
powiatów Brzeżuny-Podhajce-Rohatyn adjunkta 
sądowego dr. S a w c z a K a ;

6. na okręg wyborczy mniejszych posiadłości 
powiatów Kołomyja-Kossów-Śniatyn ks. Z a ł o -  
z i e c k i e g o (większością głosów przeciw ks, 
O z a r k i e w i e ż o w i ,  na którego głosowała zna­
czna mniejszość);

7. na okręg wyborczy mniejszych posiadłości 
powiatów Trembowla-Husiatyn prof. dra S z a  r a ­
n i  e w i  c z a  (jednogłośnie);

8. na okręg wyborczy mn. p. pow:atów Tar- 
nopol-Zbaraż-Skałat posła sejmowego ks. S ie -  
c z y ń s k i e g c  (większością głosów);

9. na okręg wyborczy mn. p. powiatów Ka- 
łusz-Dolina Bobrka Denysa Iwanowicza K u ł a c z -  
k o w s k i e g o  (większością głosów przeciw R o ­
m a ń c z u k o w i ) .

W okręgu wyborczym ran. p. powiatów Źół- 
kiew-Sokal-Rawa ruskie Komitety powiatowe do­
tychczas nie zgodziły się na kandydata. Roz­
chodź się pomiędzy prof. W a c h n i a n i n e m  i 
sędzią H a r  a s i m o w i cz e m. Uchwalono zawe­
zwać Komitety powiatowe do jak najrychlejszego 
porozumienia się, poczera nastąpi decyzja Komi­
tetu centralnego

W okręgu wyborczym mn. p. powiatów Sta­
nisławów - Bohorodczany - Nadworna - Tłumacz ró­
wnież nie przyszło jeszcze do porozumienia po­
między komitetami powiatowemi. Stawiane są 
kandydatury ks. M a n d y c z e w s k i e g o, dr. Iwa­
na D o b r j a ń s k i e g o  i prof. O g o n o w s k i e g o .

Z ziemi Sanockiej donoszą, że w tamtejszej 
kurji większej posiadłości dotąd jedynie kandy­
datura ks. J. C z a r t o r y s k i e g o  uważaną jest 
za pewną, żadnego zaś innego kandydata nie wy- 
mieniają.JWieści o wrzekoraej kandydaturzep. K o ­
z ł o w s k i e g o ,  uważają ako zupełnie bezpod­
stawne. _______________

Z Wiednia donoszą nam że były prezes 
Koła polskiego podczas ostatniej swej bytności w 
W edni t oświ idezył się w obec sfer decydujących 
z całą stanowczością przeciw wyborowi Rusinów 
wszelkiej barwy, c-hoćby nawet forytowani byli 
przez Rząd i ks. metropolitę.

Dotychczas nie wyjaśniła oięjeszcze zagadka 
telegramu, wrz.-komo przez p. S m o l k ę  z popar­
ciem prof. Bilińskiego do Stanisławowa wysłane­
go. Jedni uważają ten telegram na sfałszowany, 
drudzy za błąd polityczny, popełniony przez sę­
dziwego b. prezesa Izby poselskiej, a to z tego 
powodu, że p S m o l k a  w tym telegramie prze­
mawia im_eniem Koła polskiego, które tymcza­
sem już nie istnieje, a nawet gdyby istniało, 
większość nie pozwoliłaby sobie mieszać się do 
spraw wyborczych. Dlabgo p. S m o l k a  nie 
mógł cię uważać za upoważnionego do wypowie­
dzenia innego zdania, jak tylko swojego wła-

Reprezentacja żydowskiej gminy wyznanio­
wej ze Stanisławowa nadesłała do N . f t  Presse 
następujące sprostowanie: „W imieniu wszystkich 
żydów miasta Stanisławowa oświadczamy, że po­
dana w nrze 7436 szanownego pisma wiadomoś", 
że (utejsi wyborcy żydowscy będą jak jeden mąż 
głosowa’ przerw  B i l i ń s k i e m u ,  jest. zupełnie
nieprawdziwą- ___

Napo.-iedzeniu Pilzneńskiego Komitetu przed­
wyborczego na 27 głosujących przyjęto jedno­
myślnie kandydaturę prezydenta Sądu obwodowe­
go w ^arnowie p. Ry-zarda Z a w a d z k i e g o ,  
na posła do Rady państwa.

W kurji większej posiadłości Tarnopol-Zba- 
raż-Skałat Trembowla nie ma dotąd objawu ruchu

wyborczego. Z tego i i zasiągniętych informaey 
wnosić należy, że wybrany zostanie powtórnie
dotychczasowy deputowany, hr. August S a r z e ń -
s k i  z Iławcza.

Z Nowego Sacza otrzymujemy nastepujai-a 
korespondencję :

Komitet przedwyborczy okręgu wyborczego 
miejskiego ukonstytuowawszy się w ten sposób, 
iż obrano burmistrza p. dr. W. Olszewskiego, 
przewodniczącym, p W  Łopackiego, radcę Są^u 
kra,owego, zastępcą przewodniczącego, p. IL Ki­
sielewskiego, prof. szkoły wydziałowej sekreta: 
rzem, przyjął jednogłośnie na pojedzeniu, odby­
tem dnia 13. bm. po wyczerpujących wywodach 
p. dr. Olszewskiego kandydaturę ministra Skarbu 
p. dr. D u n a j e w s k i e g o

Jak wiadome wspófńy. Ęomitęt przedwybor­
czy okręgu wiejskiego przyjął większością głosów 
kandydaturę p. Leonarda Jarosza, prezydenta 
Sądu. Jeżeli p. prezydent poda sie w pensję, co 
uczyń ć przyobiecał, gdyż już swe je lata wysłu­
żył, to kandydaturę jego uważamy za najodpo­
wiedniejszą. Tymczasem dowiadujemy się, iż nie­
którzy kandydaci starają się pomimo tego o 
mandat poselski i pobudzają tym sposobem lud 
prosty do buntu przeciw inteligencji, która prze­
cież nie może na kogo innego głosować, jak na 
kandydata, któ-ego Komitety przedstawiły. Czy­
taliśmy taką odezwę naczelników gmin z powia­
tu nowotarskiego, wzywającą okoliczne powiaty 
do popierania kandydatury p. P f a w i c k i e g o .

Piszą do nas z Brodów pod d. 15. tm.: „Izba 
handlowa w Prodach reprezentowaną była dotąd 
w Radzie państwa przez byłego prezesa swego 
K a l l i r a ,  który jakkolwiek w parlamencie wy­
bitnej roli nigdy i e odgrywał, już przez to sa­
mo, że należał do zjednoczonej lewicy, wrogie 
w obec kraju zajmował stanowisko.

Wprawdzie p. Kallir upadł przy wyborze 
prezydjum Izuy i w jego miejsce wybrano p re­
zesem p. Alfreda H a u s n e r a ,  lecz gdy stron­
nicy p. Kallira są jeszcze liczebnie dość silni, 
zachodziło niebezpieczeństwo, aby przy wyborze 
posła do Rady państwa nie wyszło znów z urny 
wyborczej nazwisko p. Kallira. Niebezpieczeń­
stwo to było tem groźniejszem, że współzawodni­
kami p. Kallira byli dotąd sami adwokaci wie­
deńscy pochodzenia galicyjskiego wprawdzie, lecz 
od dawna w obczyźnie o iadli i nie mający ża­
dnej łączności z krajem. Takich kandydatów 
przeto żadną miarą jako pożądany nabytei uwa­
żać nie jo tn a ,  a gdy wicluV.łonkóvr Izb ban 
dlowych jest tego zdania, aby Izby, z grona pize- 
mysłowców lub handlujących reprezentantów 
swoich wybierały, przeforsowanie p. Kallira było 
możliwem. Obecnie dowiadujemy się jednak, że 
Izba brodzka nie mając w gronie ?wojem kan­
dydata, któryby był odpowiednim reprezentantem 
krajowi go handlu i przemysłu a przytem chciał 
przyjąć .nandat, powzięła zamiar* wybrania po­
słem członka krakowskiej Izby p. Leopolda R e i ­
c h a .  Myśl ta jest uwagi godnym objawem 
łączności z ‘nnemi Izbami lirajowemi, do czego 
się dotąd Izba brodzka nie poczuwała, a powoła­
nie p. Reicha, który Izbę krakowską gorliwie i 
zaszczytnie reprezentował w ankiecie taryfo­
wej, gdzie miał powierzony referat o refakcjach, 
uważać musimy jako szczęśliwy sposób wyjścia 
z tej kwestji. W p. Reichu który jako właści­
ciel kilku tartaków parowych i fabryk giętych 
mebli, w przemyśle krajowym wybitne zajmuje 
stanowisk) i do najczynmejszych członków kra­
kowskiej Izby należy, zyskałoby Koło polskie, do 
któr go w każdym razie wsoąpi, siłę fachową i 
wytrawnego znawcę naszych „tosunków ekono­
micznych".

Tip dodi.e musimy od siebie, że o ile nam 
wiadoriio, odbywają się o wspomniany mandat 
ci igle jeszcze targi. Spuszczono już z ceny aż 
do 12.000 guldenów, a kaudydowani są także dr. 
Rosenstock i dr. Zins.

Z Czerniowiec donoszą, że niemiccko-libe- 
rulne zgromadzenie wyborców, skonstatowawszy, 
iż kandydatura T o m a s z c z u k a  jes t  w Sucza- 
wie zapewniona, mianowało kandydatem dla Czer­
niowiec dotychczasowego zastępcę Izby handlo-

Kronika lwowska.
(K łopot z pannami natcydaniu. Analog ja  n tkdzy  
Rusinam i a ułamkami, Konfuzja wyborcza. K o n ­
flikt zdań o prasie miejscowej między pp. Niem- 
czynotoskim i  WaUchewiczem. Dziwne kandydatury.)

Pani Mizerja z Galickich Lodomerska, wdowa 
po ck. krajskomisarzu miiła pasierbicę Apolonię 
i młodszą od tej siostrzenicę Roksolunę. Z obie- 
dwiema obchodziła się wcale niedobrze i rada 
była czemprędzej pozbyć się ich s domu, w przy­
puszczeniu, że w takim razie łatwiej przyjdzie 
do skutku uśmiechający jej się od dawna po­
nowny związek małżeński z p StvrtćiJem muzy­
kalnym oficjałem telegraficznym W celii^ pozby­
cia się swojej jak ją  nazywała ,Polońci“ wp o- 
Wadzała ją  często w świat, najczęściej zaś by- 

ała  w  gościnnym domu niemieckich hrabstwa 
Aaffe von Aaffenheim, gdzie gromadził się stek 
arystokratów, doktorów, księży i oficerów naj- 
“'Ozmaitszych narodowości. 1’oicia czuła się tam 
z  czasem zupełnie w swoim żywiole, niektórzy 
księża i oficerowie zbliżaii się nawet do Jliej jak 
gdyby mieli jakie zamiary na serjo. Państwo 

“nu  lubili ją dosyć, bo była grzeczną i usłużną, 
H a w a ła  herbatę p. hrabiemu, zapalała mu cy- 
i*ro i t. p., za co przy kolacji sadzano ją  na nie 

M Pe« ie szarym końcu stołu i podawano jej 
* iłmiski nie zupełnie jeszcze próżne. Często do­
stała jej się nawet kosteczka z bażanta albo resz­
ki jakiej pianki.

— E in  lravcs, ruhiges Madei, — mawiał o 
niej hrabia.

— U)id siclit mehr a u f gida K ost, ais auf gule 
Behandluny  dodawała hrabina, i oboje rozczulę 
ni obiecywali od czasu do czasu pani Lodonter- 
skiej, że znajdą dla Polońei męża „eincn Mann  
der sich gewasehen ha t“. Razu pewnego atoli 
dowiedzieli sie, że pani Lodomerska ma także 
siostrzenicę i spytali ja niby od niechcenia dla­
czego tej nigdy ż  sobą nie przyprowadzi.

— Bo. . bo ona jest tak sobie diwczyna z se­
ta  i nie umiałaby znaleźć się w wykwintuein to­
warzystwie.

Hrabstwo nalegali wszakże koniecznie i Pa­
ni z Balickich Lodomerska wprowadziła w końcu 
na ich salony oprócz A polon ji także Roksolanę. 
Zaledwie to się stało, księża i oficerowie, którzy 
przysuwali się dawniej do „Polońei", zaczęli te­
raz gromadzić się około jej siostry ciotecznej, 
na nią zaś już nikt i nie spojrzał. Co więcej 
nawet p. Stvrtćil zaczął zwracać ku niej płomie­
niste swoje afekta. Przytem Hoksolana była j e ­
szcze usłużniejszą od Apolonii, bo nie tylko po­
dawała herbatę i zapalała cygaro p. hrab.emu, 
ale także parę razy gdy właściwa pokojówka 
miała urlop, wyczyściła mu buty. Przy kolacji 
zaś siedziała na samym końcu szarego końca — 
oglądała tylko wymiecione zupełnie półmiski i 
zaspakajała swój głód chlebem. Wkrótce też wy­
rugowała Apolonję z łaski brabstwa.

— Die ist mzr noch vjel lieber ais die Polo­
nia  — mawiał hrabia.

— Und begnngt sich m ii jeder Kost — do­
dawała hrabina.

Rezultat atoli był bardzo smutny. Opuszczo­
na -ipolonja została stara panną. Ż Roksolaną 
o zywiście dla braku kauc.ji nm ożenił się żaden 
oficer, a jeszcze mniej który z księży. Ale roz­
maite te militarne 1 klćrykalue jej stosunki dały 
powód do plotek, które pouoś nie były bez pod­
stawy. A nakoniec sama pani Mizerja z G,-lickich 
Lodomerska popadła w jakieś komeraże z powo­
du p.  Stvrtcila, który miał u niej wikt i stancję 
za darmo i szafował jej groszem, jakby swoim, 
oens moralny tego wypadku jest taki, że póki 
się nie zapewni losu jednej p.inny, nie należy 
drugiej wysuwa'1 z nią do koukurencii.

Każdy domyśli się zapewne, że historji tej 
ze względu na znany moj jjrak twórczej wyobra­
źni, sam skomponować nie mogłem. Opowiadał 
rt ją ktoś na wiadomość, że centralny Komitet 
przedwyborczy dla wschodniej Galicji otrzymał 
od c. k. Rmąd i rozkaz, ażeby na przyszłe sześcio­
lecie obok Koła polskiego w Radzie państwa, 
stanęło Kółko złożone z 8 — 10 „prawdziwych" 
Rusinów. Ci Rusini dzielą się widocznie, jak 
ułamki na dwc, różne gat ink i: echte und unechte 
Ruthenen. Kfo wic, może .stnieje także podział 
ich na Rusirów zwykłych i dziesiętnych. Nie od 
rzeczy będzie napomknąć, że różne takie ga­
tunki można dowolnie przemieniać jedne na dru­
gie, a nawet doświadczenie uczy, że np. z D i- 
łouoca może być bardzo łatwo Prołomiec i t. d. 
Jeszcze mniej od rzeczy będzie przypomnieć, że 
eksperymentu popisywania się dobrowolnie przez 
nas wybranymi „prawdziwymi" Rusinami w Wie­
dniu, próbowaliśmy już dwa razy; w r. 1861 
wysłaliśmy tam bowiem śp. ks. Litwinowicza z

całą brygadą, która następnie przybrała nazwę 
schmerliugowskiej. Późu.ęj znowu dla braku 
„prawdziwych" wyborców ruskich w ruskiej czę­
ści kraju, zgwałciliśmy Mazurów do wyboru ks. 
Kaezały z Buchni. Przysłowie powiada, że Polak 
bywa mądrym po szkodzie. Czyliżby już i przy­
słowia zaczęły mijać się z prawdą, jak gazety?

Nic a nic nie, rozumiem, co się dzieje dokoła 
w sprawie wyborczej i w całej naszej polityce. 
Rękodzielnicy urządzają zgromadzenie, na którcm 
p. Walichewicz strzałami swojego dowcipu ma­
sakruje Gazetę. Narodową , a podnosi pod niebio­
sa Przegląd. Tymczasem p. Niemczynowski, k tó­
ry jako rzeezuik rękodzielników jest, co najmniej, 
ober-W..lichewiczem , w Radzie miejskiej walczy 
do upadłego przeciw cofnięciu uchwały, wyklu­
czającej sprawozdawcę Przeglądu z sali. Jedno­
cześnie w iec majstrów z całego kraju zwołany, 
oficjalnym organem swoim mianuje K utjera  
Lwowskiego, o którym Przypuszczano, że trzyma 
raczej z czeladnikami, niż z majstrami. Przegląd 
ze swojej strony nawołuje rękodzielników do gro­
m ad ze n i  się pod sztandar konserwatywny, bo 
manowce liberalne sprowadzić mogą na kraj ta ­
kie klęski jak tanie buty i surduty, tanie mięso 
i pieczywo, stoły i posaddri wyrabiane z suehego 
drzewa, a nieco tańsze od szczerozłotych itp. 
Niemniej chaotycznemi są doniesienia z Kołomyi. 
Jakim sposobem taki demokrata i republikanin 
amerykański jak p. Sygurd Wiśniewski, popierać 
może wybór takiego konserwatywnego karmazyna 
jakim jest dr. Bloch? Ze ,Sp'isu nazwisk szlach­
ty polskiej", wydanego przez J .  S. hr. Borkow­
skiego, a doprowadzonego do litery J. nakładem

księgarni Łukaszewicza w hotelu Źorżą, przeko­
nać ”iię można, że rodzina Blochów nerbu Ogoń- 
czyk, pisząca się z Bestwiny, kwitła w Polsce 
już w r. bitwy pod Grunwaldem. Jakiej naów- 
czas była raligji, nie wiadomo; w nowszych 
czasach, widocznie judna jej gałęż zamiast s ta­
rać się o tytuł hrabiowski przyjęła wyznanie 
mojżeszowe, w którem doprowadzić można za­
ledwie do barona. N wszelki wypadek gałęż ta 
przejęta jest nawskróś przekonanymi kenserwn- 
tywnemi w kwestjaeh wyznaniowych, pewna zaś 
część nryttokracji naszej, sądząc z jei zachowa­
nia się w obec kołomyjskiej kandydatury wiele­
bnego duszpasterza z Fioridsdorf, zdaje się zali­
czać go do swoich, w czem, ze względu na da- 
wność jego rodu i klejnotu, nie ma nic dziwne 
SfJ:, dziwniejszą nierównie jest svmpatja p. 
W gniewskiego dla tego kandydata. Oryginal- 
nem nakoniec wydać się może nie jednemu po- 
ku-zenje się P; Niemczynowskiego o mandat z 
Przemy: la i Gródka, ale tłumaczy się to tem, że 
według niektórych wersyj ja  mam zamiar prze 
pędzić lato w Gródku i p. Niemczynowski liczy 
na osobiste moje poparcie w tem mieście. 
Ostrzegam, że rachuba to bardzo niepewna, ró­
wnie jak mój wyjazd, którego nadzieja pocie­
szam się tylko, ażeby mi się zdawało, że już zu­
pełnie przychodzę do zdrowia.

Ja n  Lam .
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wej, Henryk? w  a g  n e r  a. Zgromadzenie wybrało 
równocześnie komitet wykonawczy, celem zwal-

- ±Uti( UNIKA.
Lwów dnia 16. maja.

Wiadomości z dworu. W powrocie ze Stam­
bułu do Sztokholmu. przybył ouegdaj do Wiednia 
ks. E u g e a j u s z  szwi dzki. najmłodszy syn 
króla Oskara H . Książę przyjeżdża na razie z Si- 
nai w Rumunji. gdzie obecnie bawi jeszcze w go­
ścinie na tamtejszym dworze matka jegc wraz z 
starszym ks. Karolem. Ks. Eugenjusza przyjmowali 
z wielkiemi względami cesarz Franciszek Józef i 
cesarzowa Elżbieta.

Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy dr. 
Z y b l i k i e w i c z ,  jest od dwóch dni cierpiącym.

Nekrologja. Ewa z Czyżewiczów C z e r w i ń ­
s ka ,  małżonka dr. Jana Czerwińskiego, dyrektora 
zakładu w ^iirstenkofie w Styrji i właściciela 
Gazety Narodowej, zmarła tamże w środę d. 13. 
bm. Jakób L e d e r  er ,  kasjer kasy głównej w 
Czerniowcach, zmarł dnia 13. bm., przeżywszy 
la t 63. — yy Horodence zmaił dnia 11. bm. ka­
nonik metropolitalny kapituły orm. ks Dominik
0  s a d c a. Pogrzeb, w którym wzięło udział oko­
liczne duchowieństwo i tłumy włościan, oabył się 
d. 13. bm. o godz. 9. rano. Ks. Osadca pełnił w 
Horodence z nadzwyczajną gorliwością swe bbo- 
wiązki od lat 20, a dla włościan był prawdziwym 
ojcem i dobrodziejem. — W Kijowie pochowano 
dnia 8. bm. zwłoki śp. Ludwika G ó r e c k i e g o ,  
adjunkta miejscowego Uniwersytetu. Urodzony dnia 
25. sierpnia r. 1825 w Równie na Wołyniu, po 
ukończeniu szkół tamecznych wstąpił do wsze­
chnicy św. Włodzimierza, gdzie r. 1848 ukończył 
wydział medyczny. Po studjach, odbytych za gra­
nicą, został asystentem przy klinice terapeutycznej
1 wykładał propedeutykę lekarską. W roku 1855 
obronił rozprawę na stopień doktora, w r. 1858 
mianowano go adjunktem ; wówczas to założył 
klinikę dermatologiczną, pierwszą w Rosji, i roz­
począł wykłady o chorobach skórnych. Po 35- 
letniej służbie usunął się od obowiązków, pełniąc 
jeszcze przez rok jeden godność prezesa Towarzy­
stwa lekarskiego w Kijowie. Z prac jego wymie­
niamy: „D esputis 'n pneumonia acuta“ 1855, 
, 0  przyczynach tworzenia się rzężenia" 1859 
(przekład niemiecki w Berlinie), „Listy z podróży" 
(drukowane w Warszawie), „Przyczynek do geo- 
grafji lekarskiej." Nadto dwie prace wydał po 
rosyjsku.

Kalendarz. N i e d z i e l a  (17.): Paschala — 
Sławomira. Wschód słońca o godz. 4. min. 25, za­
chód o g»dz. 7. min. 29. P o n i e d z i a ł e k  (18.): 
Wenantego — Wszesława. Wschód słońca o godz. 
4. min. 24, zachód o godz. 7. miL. 30.

Z żytia *uvf"vzyskiego. w  dnie 14. b. m. 
odbył się w .y ' o wie ślub p. Zygmunta M a - 
d e y s k i e g b  właściciela dóbr Łuczyce, z pną 
Heleną L a c h o w i  c z ó- w n ą , córką p. Lacho­
wicza, aptekarza w Jaworow ie, długoletniego na­
czelnika tamtejszej ochotniczej straży ogniowej i 
powszechnie szanowanego obywatela. Na gody we­
selne przybyło z bliska i z daleka mnóstwo gości 
i mały zwykle Jaworów był dnia tego widownią 
wielu uroczystości pięknych i niezwykłych. Między 
innemi straż ochotnicza urządziła wieczorem na 
cześć państwa młodych wspaniały korowód z po­
chodniami, a później spalono ognie sztuczne , tak 
malowniczo i zręcznie, że produkcje te rzeczywi­
ście rywalizowaćby mogły z pierwszorzędremi po­
pisami pirotechników.

Porządek uroczystego ingresu ks. arcybiskupa
Seweryna Morawskiego, ; który odbyć się ma jutro 
w niedzielę 17 . bm. jest następujący;

L O godz. 7 ‘Ij rano, na odgłos dzwonu archi­
katedralnego, przybędą Jo kościoła 0 0 . Domini­
kanów kapituła metropolitalna, wszyscy ks. probo­
szczowie lwowscy ze swojemi procesjami, ducho­
wieństwo świeckie i zakonne, alumni seminarium 
duchownego itd.

2. Po trzech kwadransach na 8 przybędzie 
arcypasterz i .przyjętym zostanie u wielkich arzwi 
przez duchowieństwo. Ks. infułat-proboszez kapi­
tuły metropolitalnej p0da mu do pocałowania pacy­
fikał, następnie^ iódkę z kadzidłem, a nakoniec 
kropidło ze święconą wodą, którą pokropiwszy 
obecnych, będzie arcypasterz incensowany przez 
tegoż księdza infułata, i ZOstanie odprowadzonym 
do wielkiego ołtarza, podczas gdy kantorowie 
śpiewać będą Responsorium Ecce sacerdos magnus.

3. Przed wielkim ołtarzem na klęczniku wy­
słucha arcypasterz mszy św. czytanej, po której 
stojąc przed ołtarzem przywazie]-e humerał, albę, 
stułę, kapę i nitrę, _ a  ̂pastorał weźmie do ręki. 
W tymże czasie wyjdzie z zakrystji asystencja, 
mianowicie: Archidjakon czyli Pres^yter Assistens 
w kapie, dwaj ujakoni honoris przybrani w ro­
kiety, humerały i dalm ayki, orazDi&Joaes et Sub- 
diacones Missae i reszta zwykłej pontyfikalnej 
asystencji, do której .,-Kze przyłąCzy gję kapłan 
niosiący na tacy bulle. Djakonami honorowymi 
mogą być dwaj kanonicy honorowi kapituły me­
tropolitalnej, djakonem zaś i subdjakonem dwaj 
proboszczowie. Równocześnie zaś wyjdą z kościoła 
procesje parafjalne, duchowieństwo zak< nne itd. i 
ustawią się przed kościołem.

4. Kantor zaintonuje pieśń „Trójca BógOj:iec“ 
i procesja wyjdzie z kościoła Dominikańskiego do 
katedry zupełnie w tym samym porządku jak na 
Boże Ciało. Wychowańcy małego seminarjum będą 
iść przed duchowieństwem zakonnem.

5. U drzwi kościoła archikatedralnego ksiądz 
infułat-proboszcz kapituły metropolitalnej znowu 
poda do pocałowania pacyfikał itd., jak  u drzwi 
kościoła Dominikańskiego, a potem jeszcze na tacy 
klucze świątyni archikatedralnej. Kantorowie po­
wtórnie zaintonują Responsorium Ecce sacerdos 
magnus i pochód uda się do wielkiego ołtarza. 
Procesje parafjalne, tudzież duchowieństwo zaKonne 
umieszczą się według możności w bocznych kapli­
cach i nawach kościoła.

6. Przed wielkim ołtarzem uklęknie arcypa­
sterz na klęczniku, archidjakon zaś stojąc ad cornu 
Epistolae na najniższym stopniu ołtarza, zwrócony 
twarzą do klęczącego arcypasterza, odśpiewa z 
pontyfikatu wierszyki Protector noster adspice 
Deus itd., wraz z modlitwą: Deus am niim i fide- 
lium pastor H rector fam ulum  tuum tieverinum  
quem Ecclesie huic praeesse voluisti itd., jak  w 
pontyfikale przepisuje Ordo ad recipiendum pro-

I ccssionaliter Praelatu/m. Następnie odśpiewają 
| kantorowie antyfonę de titulo Etclesiae Metropo- 

'itanae „Yirgo prudentissim a“ z wierszykami jak 
•• pierwszych nieszporach Wniebowzięcia N. P., 

joczem arcypasterz wstąpiwszy na stopnie ołtarza, 
’n cornu Epistolae odśpiewa Oremus i modlitwę.

7. Zszedłszy ze stopni ołtarza, usiądzie arcy­
pasterz na faldistorium  przed środkiem ołtarza 
ustawionem, twarzą do ludu obrócony, a jeden z 
:apłanów, stojący na najwyższym stopniu ołtarza
; cornu Eoangelii, odczyta trzy bulle, mianowicie 
uilę Provisionis, ad Capitolum  i ad Cierum w 
■zyku łacińskim; zaś bulla adpopulum  odczytana 
Idzie później z ambony w języku polskim, jak

się niżej powie w punkcie 10.
8. Powstawszy z faldistorium, przywdzieje arcy­

pasterz u stóp ołtarza paramenta do mszy, z wy 
jątkiem mitry i chyrotek. Podczas tego ustawi się 
ńa  najwyższym stopniu ołtarza w środku faldisto 
rium, na którem zasiędzie ks. biskup, który będzie 
wkładał paljusz, — zaś paljusz, okryty jedwabną 
materją, na jednej tacy, a szpilki do niego na 
drugiej tacy, umieszczą się na ołtarzu. Skoro wspo- 
mniony ks. biskup usiądzie na faldistorjum, odczyta 
kapłan bullę Pallii w języku łacińskim, ceremonjarz 
umieści na kolanach siedzącego biskupa księgę 
Ewanielji i podtrzymywać ją  będzie; arcypasterz, 
klęcząc przed nim. odczyta formę przysięgi, potem 
rzeczony ks. biskup włoży na niego paljusz we­
dług formy Pontyfikatem przepisanej De Pallio.
W tymże czasie weźmie przeznaczony do tego ka­
płan krzyż arcybiskupi do rąk i ustawi się przed 
samym ołtarzem naprzeciw arcypasterza, który u 
dzieli natychmiast arcypasterskiego błogosławień­
stwa i zasiadłszy na tronie wysłucha powitalnego 
przemówienia, na które odpi wie.

9. Następnie sam arcypasterz zaintonuje Te 
Deum laudamus, podczas którego będzie odbierał 
t. z. obedjencję czyli homagium od duchowieństwa. 
Do tego aktu przystąpią najprzód dygnitarze i ka­
nonicy kapituły metrop., a po nich reszta kleru w 
porządku hierarchicznym. Jeżeliby śpiew hymnu 
Ambrozjańskiego prędzej się skończył, będzie mo­
żna dodać hymn Veni Creator.

10. Po skończonem homagium, przywdzieje 
arcypasterz mitrę i chyroteki, i przystąpiwszy do 
ołtarza, zacznie mszę św., w ciągu której po 
Credo — zamiast kazania, będzie odczytany z am­
bony list pasterski, zawierający także polski prze­
kład Bullae ad populum. Potem jeszcze sam arcy­
pasterz z tronu, przed amboną ustawionego, prze­
mówi słów kilka do ludu, a gdy będzie wracał do 
ołtarza, ogłoszone będą z ambony zapowiedzi na 
ten dzień przypadające.

11. Po mszy św. uda się arcypasterz znowu 
na tron przed amboną będący, i tamże udzieli na 
mocy delegowanej sobie od Ojca św. władzy apo­
stolskiego błogosławieństwa, z odpustem zupełnym, 
który będą mogli pozyskać ci obecni, którzy się 
spowiadali i tego dnia komunję św. przyjęli. — 
Błogosławieństwo to będzie poprzedzone odczyta­
niem dotyczącego Breve w języku łacińskim i pol­
skim, a po błogosławieństwie odczyta się także w 
obu językach przepisane ceremonjałem ogłoszenie 
udzielonego odpustu.

12 Powróciwszy na tron przed wielkim ołta­
rzem,- zdejmie arcypasterz paramenta sacra, od­
mówi Gratiarum Attionem  i odprowadzonym zo­
stanie do wielkich drzwi, gdzie zgromadzonych 
pokropi święconą wodą i tu wszyscy się rozejdą.

13. Gdyby w dniu tym pogoda nie sprzyjała, 
opuści się wszystko, co w punktach 1—4 jest wy 
szczególnione: przyjęcie nastąpi u drzwi kościoła 
archikatedralnego o godzinie 8., a msza św. cicha 
poprzedzająca włożenie paljusza odprawi się u wiel­
kiego ołtarza w kościele.

14. Po kościołach lwowskich może tego dnia 
śpiewana suma i kazanie być zaniechane o zwy­
kłej porze, ale msza św., którą parochowie obowią­
zani są aplikować za parafjan, powinna być od­
prawioną o wcześniejszej godzinie, o czem wszakże 
w poprzednią niedzielę lub święto należy lud z 
ambony uwiadomić.

** *
Dnia 17. bm. o godzinie 12. w południe od­

będzie się u SS. Miłosierdzia objad dla ubogich, 
urządzony kosztem ks. arcyb. Morawskiego, przy 
którym on sam będzie gospodarzem i sługą; na­
stępnie odwidzi ks. Morawski seminarjum kleryków 
i t. zw. małe seminarjum chłopców. O godz. 4. po 
południu przyjmować będzie ks. arcybiskup depu- 
tację kleru dyecezjalnego, która mu wręczy kielich 
pamiątkowy na srebrnej tacy i srebrne ampułki. 
Imieniem tej deputacji przemówi ks. Odelgiewicz, 
proboszcz św. Mikołaja i dziekan miejski. O godz. 
zaś 5. popołudniu dany bodzie w klasztorze 0 0 . 
Dominikanów objad na 250 osób. Gratulacje przyj­
mować będzie arcypasterz w sali na I. piętrze 
klasztoru dominikańskiego.

Na uroczy«tość intronizacyjną przybyli wczo­
raj do Lwowa: ks. biskup D u n a j e w s k i
z Krakowa, ks. infułat K ó r n i c k i ,  wikarjusz 
kapitulny tarnowski ks. G w i a z d o ń ,  sufragan 
przemyski ks. Ł o b o s. Ks. biskup F e l i ń s k i  
zapc wiedział swój przyjazd, dotychczas jednak nie 
Przybył.

Festyn. Towarzystwo gimnastyczne „Sokoł" 
urządza na górze zamkowej dnia 4. czerwca festyn, 
celem pomnożenia funduszu na dokończenie bu­
dynku, którego obszerna, akustyczna sala znaną 
jest dobrze z zimowych koncertów muzyki woj­
skowej. Brak dostatecznych funduszów nie do­
zwolił zupełnego jej wykończenia w zeszłym roku, 
to też spodziewamy się, że publiczność wesprze 
Towarzystwo gimn. w jego usiłowaniach tembar- 
dziej, że komitet festynowy przygotowuje niejedną 
miłą rozrywkę. Szczegółowy program podamy 
później.

Mianowania W arm ji. Generał-major Józef 
Lipowski, komendant 70. brygady pieszej, na 
własną prośbę przeniesiony w stan spoczynku, 
otrzymał przy tej sposobności w uznaniu długo­
letniej , znakomitej służby wstęgę komandorską 
ordjru Franciszka Józefa: zaś pułkownik Hans 
hr. Schulenburg, mianowany komendantem wspo­
mnianej brygady pieszej, z zatrzymaniem na razie 
dotychczasowego stopnia.

Radca dworu w wojskowej kancelarji cesarza. 
Władysław Czerkawski, w uznaniu znakomitej od 
wielu lat działalności służbowej, odznaczony wstęgą 
k-om-J - ie ru  Franciszka Józefa.

Obywatelstwo honorowe. Panu namiestni­
kowi Filipow, Z a l e s k i e m u ,  n a d a ł a  Rada miejska 
w Bochni jednogłośnie obywatelstwo honorowe.

Groźba nowej emigracji Żydów. Nie widać 
dotąd, żeby Rząd rosyjski, tak zresztą surowy W 
przestrzeganiu przepisów paszportowych co do swo­
ich poddanych, przekraczających granicę, stawiał 
jakiekolwiek trudności tym żydowskim rodzinom, 
które z Podola i Wołynia już teraz powoli wyno­
sić się zaczynają z zamiarem niewracania więcej 
w obręb Rosji,* gdzie stopniowo poodejmowano im 
wszelkie drogi do zarobkowania. Na razie nie ma 
nic groźnego, ale gdyby sprawdzić się miały wia­

domości o przygotowaniach do emigracji na więk­
szą skalę, to wkrótce zaszłoby coś podobnego, jak 
na wiosnę r. 1883. Mówią, że 600 rodzin żydow­
skich już się przygotowało do emigracji i że nie­
bawem przez Galicję wyjedz je do Ameryki. Do­
świadczenia, poczynione w r. 1883, wymagają 0- 
strożnej prewencyjnej czujności. To też władze po­
granicznych powiatów otrzymały już wyższe pole­
cenie, aby nie spuszczały z oka żadnych objawów 
obudzającego się nowego prądu emigracyjnego. Nie 
chodzi tu o tamowanie emigracji na samej granicy, 
niejako transito przez Galicję, bo do tego nie ma 
podstawy prawnej, lecz o zapobieżenie ewentual­
ności, która w 11. 1883 groziła, tj. osiedlaniu się 
emigrantów w Galicji.

Dla chorej żony ubogiego szewca przy ulicy 
Łyczakowskiej liczba 10, ofiarowali: pan Soroczyń- 
ski 2 złr., p. Bilski 1 złr_. p. C. Kassube 2 złr., 
p. Nowakowski 1 zł., p. J . Jamma 1 zł. — razem 
7 złr. — które doręczono.

W sprawie otrucia żony komisarza policji tu­
tejszej, p. Małeckiego, prowadzi śledztwo karne 
adjunkt sądowy p. Heldenburg. Dziś przesłuchiwano 
rodzinę zmarłej i służbę domową.

Dary. Najprzewielebniejszy ks. arcybiskup Se­
weryn Morawski złożył w prezydjum Magistratu 
na rzecz ubogich miasta, kwotę trzysta (300) złr., 
za który to dar prezydent miasta składa podzięko­
wanie imieniem tutejszych ubogich.

Zarząd Towarzystwa miłosierdzia składa po­
dziękowanie J . W. państwu Janowi i Barbarze 
Geistlener za złożenie w ofierze do kwesty zarządu 
„Domu pracy" Towarzystwa miłosierdzia na rzecz 
ubogich tegoż zakładu kwotę 50 złr. wa.

Przywileje. Ministerstwo handlu, w porozumie­
niu z węgierskiem Ministerstwem rolnictwa, handlu 
i przemysłu, przedłużyło udzielony Edmundowi 
S e k m e j i z Białej , dnia 20. grudnia 1877 r. 
wyłączny przywilej na właściwą maszynę do szru- 
towania i czyszczenia ziarna zbożowego i innych 
materyj na rok ósmy, to jest do 2Igo grudnia 
1885 r.

Ministerstwo handlu w porozumieniu z węg. 
Ministerstwem rolnictwa, udzieliło arcyks. Karolowi 
S a l w a t o r o w i  jen -maj. i kapitanowi Grze­
gorzowi D o r  m u s o w i  przyw ilej, ważny do 
dnia 12. stycznia 1885, na ulepszone karabiny re­
wolwerowe „systemu arcyks. Karola Salwatora i 
G. Dormusa".

Katarynki, jedna z najprzykrzejszych plag, 
a najokropniej gnębiących n: s od wczesnego 
ranka do nocy, mnożą się niemal z dniem każdym. 
WidzieLimy zupełnie zdrowych ludzi, którzy czu 
jąc widocznie wstręt do pracy, w ten łatwy spo­
sób zarabiają. Nie dość na tern. Praw e wszystkie 
te „noszone instrumenta" są niestrojo le i wydają 
tony tak fałszywe, że mogą najspokojniejszych lu­
dzi doprowadzić do szaleństwa. A koncerta takie 
nie są rzadkie, gdyż prawie co godzina przychodzi 
na podwórze no wy właściciel katarynki i męczy 
mieszkańców przez pół godziny. Mnżeby Magistrat 
ulitował się nad muzykalnymi i niemuzykalnymi 
mieszkańcami i zrobił przegląd wiosenny (jak się 
dzieje we wszystkich krajach cywilizowanych) ka­
taryniarzy, wydając, jeżeli już tak być musi, kon- 
sensa tylko ciemnym lub nie mogącym w inny spo­
sób zarobić na życie. Również niechby się prze­
konano o wartości każdego instrumentu, o tyle 
przynajmniej, aby nie kaleczył ludziom... słuchu.

Brutalnego czynu dopuściła się sługa Broni­
sława H ., strąciwszy psa swego służbodawcy z 
ganku II. piętra w teatrze na bruk podwórza, 
skutkiem czego biedne zwierzę na miejscu się za­
biło. Sprawdzono przez świadków, że okrutnica ta, 
już przedtem usiłowała tego psa udusić. Policja 
pociągnąwszy ją  bezzwłocznie do odpowiedzial­
ności, zasądziła ją  na 48 godzinny areszt.

Monogramy n a . . .  naznogciach. Czeg« to już 
kapryśna moda nie wymyśli. Jakiś pćhutt paryski 
wpadł na pomysł tatuowania paznogei. Znaleźli 
się sui generis artyści, którzy czynność tę za ła ­
twiają, rysując na paznogciach popiersia, mono­
gramy, a nawet miniaturowe krajobrazy. Rysunki 
te utrwalają się następnie farbami chemicznie przy­
gotowanemu Jeden z naszych znajomych, powró­
ciwszy w tych dniacli z P  ryża, pokazuje znajo­
mym swoim dwa własne monogramy, nader subtel­
nie odrobione na paznogciach palców wskazujących 
u obu rąk. Monogramy zrobione przed miesiącem 
konserwują się doskonale i niczem nie dadzą się 
zmyć, dopóki z biegiem czasu i narastaniem pa- 
znogc'a same nie zejdą.

Na cmentarzu ! Temi czasy grzebano na cmen­
tarzu Łyczakowskim zwłoki ubogiej kobiety. Nad 
grobem stało kilka zaledwie osób, a między niemi 
młoda i piękna dziewczyna, która jedna zdradzała 
całą powierzchownością serdeczny żal i boleść po 
stracie snać drogiej jej osoby... Po skończonym 
obrzędzie wszyscy odeszli, dziewczyna tylko zo­
stała na grobie wybuchając co chwila spazmatycz­
nym płaczem. Smutnemu obrzędowi przypatrywał 
się p. +*+, który zazwyczaj codziennie odwidza 
grób swej żony, zmarłej przed kilku laty. Wi­
dząc, że nieznajoma dziewczyna leży od kilku 
chwil nieruchoma na mogile, zbliżył się do niej. 
Gdy przekonał się, że omdlała, przyniósł w lot 
trochę wody, i z pomocą tejże przyprowadził nie­
szczęśliwą sierotę do przytomności. Następnie po­
mimo opozycji zawiózł ją  do krewnych. Będąc 
nadzwyczaj wrażliwego usposobienia, został jednak 
tak dalece ujęty boleścią owej nieznajomej, że po­
stanowił oświadczyć się o je j'rękę. Poszedł tedy 
w' kilka dni poźnioj do jej krewnych, a przedsta 
wiwszy swe stosunki majątkowe, oświadczył s; ę 
o rękę sieroty... która szlachetnego człowieka 
bez namysłu przyjęła, tembardziej, że znajdo­
wała się w nieDardzo przyjemnej pozycji — na 
łasce krewnych.
" ' Na giTODie żony. Wczoraj o godzinie 5tej po 
południu , grabarz cmentarza Stryjskiego usłyszał 
strzał. Przyszedłszy bliżej, zastał Franciszka Bau­
era byłego kupca, leżącego na grobie swej nieda­
wno zmarłej żony. Pistolet dwururkowy leżał obok 
śmiertelnie zranionego Bauera. Kula utkwiła w le­
wym boku nad pachwiną. Żyjącego jeszcze Bauera 
odstawiono doróżką do głównego szpitala. Z listu 
który nieszczęśliwy wręczył na drodze grabarzowi, 
dowiedziano się, że nędza i brak środków do życia 
pchnęły go na drogę samobójstwa. W liście pisa­
nym po niemiecku, wyraża B. swą ostatnią wolę, 
prosząc o pochowanie go tuż obok żony.

W tramwaju. Onegdaj popołudniu wszczęła się 
sprzeczka między kontrolorem i 3 żydami, którzy 
niechcieli w żaden sposób okazać mu biletów ja ­
zdy. Awantura, której przypatrywały się tłumy pu­
bliczności, zakończyła się na inspekcji Dy 3kej i 
policji. Kontrolor tramwajowy znieważom został 
nader obeiżywem? słowy przez owych żyaó" któ­
rym pomagały niezliczone zastępy pauprów. Sprawa 
oprze się o Sąd miejsko-del.

Sprostowanie, z powodu artykuliku umiesz­
czonego w kronice Dziennika Pol. Nr 110 pod 
tyt.: „Uprzejmość nauczyciela" otrzymujemy dziś 
następujące wyjaśnienie z prośbą, byśmy je podali

do wiadomości czytrlników. Oto jak się właśnie 
miała rzecz z opisanem w owej kronice zdarzeniem: 
Dnia 9. bm. powstał w czasie wykładów w III. 
klasie szkoły ludowej św. Anny niepokój z powo­
du, że jeden z uczniów, syn pani S., przybył do

;wykle się nie wznoszą: tu na pierwszym planie 
sto) święta cześć dla sztuki, której apostołem jest 
bohauer dramatu. Naszem zdaniem chodziło auto­
rowi przedewszystkiem o wykazanie,® że święty 
ogień gorejący w młodej duszy artysty, może być

klasy w ubranii pod wzg ędem czystooci wielce podtrzymany tylko przez miłość czystą, niewinną,
zaniedbantm, co kolegów jego spowodowało do roz- namiętność zwierzęca ogień ten stłumić mus 
gardjaszu, wiekiem ich łatwo wytłumaczonego. Nie W charakterystyce osób czuć dłoń mistrza. Każda
mogąc w inny sposób ciszę w klasie przywrócić, postać jest wyrzeźbiona do najdrobniejszych szcze-
kazał nauczyciel p. W. synowi pini S. pójść do gółów, rysowana śmiałą i pewną dłonią, co arty-
domu, oczyścić się i wrócić do szkoły. Dnia 11-go storn daje możność stworzenia z postaci dramatu
bm. przyszła pani S. do dyrektora szkoły św. An- pięknych kreacyj. Postać tu każda mimo obrobio­
ny, żądając wyjaśnienia, dlaczego jej synowi ze nia daje artystom szerokie do popisu pole — bo
szkoły oddalić się kazano. Pan dyrektor, który o dopuszcza rozmaitości w zapatrywaniu i pojęciu
tern zajściu nie miał wiadomości, prosił panią S. roli. I  tak np. Eleonora może w interpretacji ar-
udać się nim ua korytarz, gdzie następnie wywołał tystki być kobietą, która kocha pray iziwie choć
nauczyciela p. W. z klasy i polecił mu dać pani tylko chwilę, albo kobietą bez uczucia, która sieprzy-
S. żądane wyjaśnienie. Po wysłuchaniu tegoż od- stępna miłości pragnie wszystkich mężczyzn wi-
szedł dyrektor, a pani S. pozostała jeszcze, dając dzieć u stóp swoich li z zalotności. Sfrws
nauczycielowi lekcję sposobu postępowania z ucznia- które artystka wypowiada, nic tu nie znaczą: jfcj
mi i popierając ją  różnemi groźbami. Naucz , ciel indywidualność tworzy w „Dalili" tę lub ową ko-
p. 'W nie chcąc oczywiście słuchać instrukcyj od bietę. Toż samo stosunek uczuć Andrzeja do
osoby przecie niekompetentnej, pożegnał ją  i wró- sztuki, Marty i Eleonory określony jest w ten
cił do klasy. Tak wygląda ten fakt cały objekty- sposób przez autora, że może być wypełniony przez
wnie opisany. artystę. Jaką jest miłość dla Marty — juką dla

Miły synalek. Przed kilkoma dniami syn kon- Eleonory: szał to jest czy miłość? pożądanie czy
duktora pocztowego K. zabrawszy ojcu bez jego uczucie ? czy wzrosła ona na gruncie serca, czy
wiedzy, 250 złr., zniknął ze Lwowa i pomimo ener- na gruncie zmysłów?...
gicznych poszukiwań, nie zdołano go dotychczas „Dalila" pod względem gry artystów zaspokaja
pochwycić. Tymczasem wesoły chłopak, pojechał do najwybredniejsze wymagania — a ponieważ grano
Krakowa, gdzie stanąwszy w hotelu, wpisał się j ą dla pana Ładnowskiego, ocenę więc zacz namy
na listę gości jako br. Sieciński z Wiednia. Wy- od określenia jego gry. Pan Ładnowski przedstawił
borne kolacyjki, wycieczki za miasto, codzienne nam w Andrzeju prawdziwego artystę, kochaircego
odwiedzanie te a tru , słowem używanie w możliwej sztukę po nad wszystko, lecz duchem i siłą woli
mierze wszystkich rozkoszy ziemskich... były jedy- słabego. Umiejętnem cieniowaniem, nadał odpowie-
nym celem młodego nicponia. Niestety życie takie dnią barwę miłości, jaką czuł dla Marty i raaiięt-
trwało bardzo krótko, gdyż policja zwróciwszy u- ności do Eleonory i uwydatnił ową stras śliwą walkę
wagę na wesołego a nieznanego jej młodzieńca, ducha, który nie jest w stanie wyzwolić się z pęt na-
którj Ladto wydał, się jej figurą wielce podejrzaną, miętności. Eleonorę pojęła p. Nowakowska niejako
wykryła całą prawdę i oddała go w ręce tutejszej kobietę zimną, żądną tylko hołdu, ale jako namię-
Policji- , # ..............  I tną, której wrażenia jednak są tylko krótkotrwałe.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z d. 15. maja. Mimo tego zabarwienia roli odcieniem namiętności,
Skradziono bieliznę znacz. S. S., obrus, kilkana- potrafiła być i kokietką, która gdy kaprys ją  już
ście łokci perkalu i buty wart. 42 zł. — Zgubiono ominął kłamie pozorami uczucia. JtCarnioli w inte’--
książkę do nabożeństwa wydaną przez Tańskę, pretacji pana Lubicza, nie wyszedł na „czarny cha-
portmon. z kartką zast. i świadectwem lekarskiem rakter", niezupełnie w myśl autora był złym w d n-
i 2 kartki zast. 1. 12202 i 16609. — Znaleziono brej wierze i przekonany, że to on ponosi ofiarę,
sakiewkę i kartkę zast. 1. 64784. — Zabłąkanego Pan Zboiński wybornie wywiązał się ze sw«j roli:
chłopczyka, 3 do 4̂  lat liczącego, ubogo ubranego, graj z poczuciem i miarą — co jednak nie prze-
odstawiono do komis, śródm. szkadzało mu porwać gorącem uczuciem. W irob-

I nej r °li Marty była pani Woleńska bardzo odpo-
KrakÓW, dnia 13. maja. (Posiedzenie P ady  wiednią i korzystnie przyczyniła się do zaokrągle-

miasta). Prezydent zaprosił 12 radców miejskich nia całości.
do wzięcia udziału w komisji dla wyborów posłów 
do Rady państwa z miasta Krakowa. Następnym 
a dla stosunków szkolnych wmieście naszem nnder 
ważnym był wyczerpujący wniosek profesora dra 
Michała B o b r z y ń s k i e g o , co do budowy 2 szkół 
miejskich w dzielnicy Kaźmierz przy ulicy Miodo­
wej, kosztem 78.000 złr. Wnioskodawca uzasadnił 
konieczną potrzebę ułatwienia młodzieży izraelic- 
kiej uczęszczania do szkół polskich i zpolonizowa 
nia w ten sposób ludności izraelickiej Uchwała w 
tej sprawie zapadła jednogłośnie, przyczem kilku 
radców miejskich starozakonnych, między tymi dr. 
Kohn i dr. Warszauer imieniem ludności izraelic 
kiej wymowne złożyli podziękowanie za to szczere 
interesowanie się oświatą izraelitów.

Na wniosek wiceprezydenta, dra Friedleina 
przyjęto ofertę firmy Fibicli i Stawiarski, właści­
cieli kopalń i dystylarni, na dostawę nafty do o- 
świetlenia miasta po cenie 20 złr. 80 et. za 100 
kilo nafty.

Na wniosek tegoż samego referenta z popraw­
ką radcy p. Henryka K i e s z k o  w s k i e g o ,  uchwa-

Wystawa etnograficzna Kamczatki i wysp 
Komandorskie]; (zbiory prof. dra B. Dybowskiego) 
zostanie otwartą 17. tj. jutro w niedzielę o godz.
9. rano. Wystawa ta  znajduje się w gmachu uni­
wersyteckim (ul. św. Mikołaja) przy Muzeum zoolo- 
gicznem. Można ją  zwidzać codziennie, a to : w
dnie powszednie o 2—7 po południu za opłatą 
20 ct., 7. wyjątkiem soboty, gdyż dnia tego opłata 
wynosi 50 ct.; a w dnie świąteczne od 9. rano za 
opłatą 10 ct. Dochód przeznaczony na cele nau- 
ukowe Towarzystwa przyrodników im. Kopernika 
we Lwowie.

Z galicyjskiego Tow arzystw a muzycznego
W niedzielę 17. maja br. odbędzie się w sali To­
warzystwa, gmach teatralny, czwarty koncert pod 
przewodnictwem dyrygenta koncertów p J .  Galla. 
Program: 1. L. Beethoven. Uwertura do tragedji
„Egmont". 2. W. A. Mozart. „Reąuiem" na sola, 
chór i orkiestrę. I. Reąuiem i Kyrie (podwójna fu­
ga na chór). II a) Dies irae (chór), b) Tub;, mirum 
(kwartet solowy), c) Rex tremendae (chór), d) Re-

r  . \ T  *7* r ;  cordare (kwartet solowy), e) Confutatis (chór), f)ono oddzielić wydatki za wywoź śniegu od kosz- Lacrimosa (ch6r)j } Jomine Jesu (ch6r 4
ów zaimatama uiic i uchwalono dodatkowy kredyt Ł) , 3stias (ch6r). m . Sanc. . (chór) IV. BenedU 

1.000 złr. na zlewanie ulic wodą w czasie upałów | ctus (kwarfcet . ch6r). v . A mls ^  ( hfi } paupałów
i posuchy. Wśród ogolnego zadowolenia i uzna­
nia dla działu gospodarki miejskiej, co do uporząd­
kowania i utrzymania plantacyj, wniósł prof. dr. 
S t r a s z e w s k i  sprawozdanie z czynności komisji 
plantacyjnej na rok 1884, z którego wynikało, iż 
wydatkiem, wynoszącym zaledwie 5.000 złr. upo­
rządkowano i ozdobiono znacznie plantacje nasze. 
Radcy miejscy dr. Warszauer i dr. Machalski 
wnieśli, by Rada miasta podziękowała sprawozdaw­
cy, jako przewodniczącemu komisji plantacyjnej, 
przez powstanie, za skuteczną działalność. Równo­
cześnie wyrażono podziękowanie p. profesorowi 
drowi Henrykowi J o r d a n o w i  za dar statuy, 
przedstawiającej postać „Lilii V?enedy“, wykonanej 
według poematu Juljusza Słowackiego, przez rzeź- 
biarza-artystę Alfreda D a u n a , Krakowianina.

Kraków, 15. maja. Radny miasta dr. Faustyn 
J a k u b o w s k i ,  sprawozdawca w sprawie ga­
zowej, udał się dnia 15. bm. do Pragi, celem bliż­
szego porozumienia się z p. Jahnem, dyrektorem 
m. zakładu gazowego w Pradze.

Pogrzeb ś. p. Fryderyka Friedlema, odbył się 
w dniu wczorajszym przy bardzo licznym udziale 
publiczności, krewnych, znajomych i przyjaciół, 
oraz członków Towarzystwa strzeleckiego. Zmarły 
był przez długie lata kupcem i obywatelem miasta 
K rakow a, następnie właścicielem dóbr Gajowa w 
powiecie W ielickim, od kilku zaś lat osiadł po­
nownie w Krakowie, zajmując się w wolnych chwi­
lach upiększeniem i uporządkowaniem ogrodu Strze­
leckiego, którego był z ramienia Tow. gospodarzem. 
Zmarły szanowanym był powszechnie dla niepospo­
litych zalet duszy.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. Ella R u s s e l  śpiewać 

będzie w operze warszawskiej przez cały czer­
wiec. — Adelina P a t t i  powróciwszy do Anglji, 
postanowiła nie wracać już do Ameryk?

Repertuar teatralny. Sobota: „Rip-Rip." Nie­
dziela (popoł.): przedstawienie magiczne p restid i­
gitatora St. Romana i jego córek, (wieczorem): 
„Głośna sprawa" (występ p. Ładnowskiego).

(OB.) Teatr. Przybycie p. Ładnowskiego wyr­
wało naszą scenę z pewnego rodzaju letargu, a 
obecny sezon martwy jest bardziej ożywiony i na­
stręcza więcej ponęty dla prawdziwych amatorów 
sztuki, jak sezon ubiegły. P. Ładnowski pragnąc 
okazać talent swój w całej pełni, przesuwa przed 
oczyma naszemi cały szereg przeróżnych swych 
kreacyj, stąpając po krainach klasycyzmu, po po­
sadzkach salonu i to tak w tragedji, jak w dra­
macie i komedji. Myśl wznowienia „Dalili" na 
naszej scenie uważamy za bardzo szczęśliwą: zda­
niem naszem praca ta  francuskiego nowelisty -- bo 
nowelistą jest Feuillet nawet w dramacie, godna jest 
stanąć obok „Miłeśćf ubogiego młodzieńca." Pisząc 
„Dalilę," tworzył Feuillet swe postacie z sercem 
pełnem ciepła i miłości, i dalekim był od pieszczo 
tliwości, przesady, poświęcenia treści dla subtel 
nego wykwintu, w które to wady popadł nastę­
pnie. Sama już treść „Dalili" wynosi ją  po nad 
poziom dzisiejszych utworów francuskich, które po 
nad niewiarę małżeńską i speisulacje giełdowe

czątek z uderzeniem godziny w pół do pierwszej 
w południe. Bilety są do nabycia w księgarni pp. 
Seyfartha i Czajkowskiego a w dzień koncertu 
przy Kasie.

Praga 14. maja. Na zgromadzeniu personalu 
upadającego narodowego teatru niemieckiego obecny 
był zastępca marszałka krajowego, intendent tea­
tru dr. W a 1 d e r  t , który przedstawił artystom 
obecną smutną sytuację teatru. Wyraziwszy żal 
z powodu nieobecności na zgromadzeniu dyrektora 
Kreibiga, którego z niewiadomych powodów usu­
nięto z posady dyrektora, wyjaśnił następnie, że na 
wypłacenie gaż użyto pieniędzy złożonych za abo­
nament czerwcowy, dalsze więc wypłaty nie mają 
już pokrycia. Teatr jest wprawdzie instytucją 
przez kraj subwencjonowaną, budynek teatralny 
jest również własnością kraju, przedsiębiorstwo 
należy jednak do osoby prywatnej, dó której arty­
ści powinni się zwrócić ze swoj. mi pretensjami. 
Na wniosek artysty R o 11 a uchwalono wysłać do 
marszałka krajowego deputację, a jeżeli ta  nie 
mogłaby wyjednać dalszej wypłaty gaży, od dnia 
następnego nie dawać przedstawień. Deputacji tej 
oświadczył marszałek, że kraj nie może płacić za 
zadłużonego dyrektora teatru, z którym aktorowie 
zawierali umowy, a w całą tę sprawę może się 
wdać dopiero w chwili ustąpienia Kreibiga z Dy 
rekcji. Wskutek tej odpowiedzi postanowili artyśo; 
nie brać od poniedziałku udziału w przedstawie­
niach. Angelo Neumann obejmuje dyrekcję od dnia 
1. czerwca.

Modrzejewska. Czytamy w C zasie: Pisma na­
sze puściły wiadomość, że pani Modrzejewska, 
wystąpieniu kilka razy w Londynie, odjechał 
Paryża, aby tam oczekiwać lata i wyjechać 
Zakopanego. Rzecz tę Kur. Świąt, dosadniej 
jaśnia, w sposób, że sławna artystka zebrała t  
warzys+wo angielskie, by cały miesiąc grywać 
w Londynie, lecz niepowodzenie zupełne umożli-i 
wiło tylko odegranie trzy razy „Adrienny", poczem 
towarzystwo się rozpierzchło. Tę wiadomość, pusz­
czoną w świat przez życzliwość koleżanki czy ko­
legi, o tyle wypełnić mogę, iż, o ile mnie wiado­
mo, nie było dotąd niepowodzenia nawet częścio­
wego, a tern mniej zupełnego, a tem samen 
wrotu do Paryża. Wielka artystka grywa obecni"  ̂
w Edymburgu, o czem dowiedzieć się można 
„Doverstreet Piccadilly W. 26", jeżeli kto cieką 
wy prawdy. Grywa codziennie i takie dnie je 
mniemanego niepowodzenia trwać będą sześć tygo­
dni. W tych dniach jedzie na codzienne występy 
przez tydzień w Glasgowie. Ztamtąd zaproszon 
jedzie do Dublina, Liwerpoolu, Manchester i Leeds 
Następnie tydzień spędzi w Londynie. Poeze 
przez Brukselę i Wiedeń zawita do Krakowa.

Sprostowanie. W sprawozdaniu z koncertu 
który się odbył dnia 2. maja br. umieszczoną był 
niekorzystna wzmianka o p. Marji Stengel. Z wia 
rygodnycli ust dowiadujemy się, że ust p ten by 
niesłusznym, ponieważ stoi w sprzeczności z sąde 
ludzi kompetentnych i sądem obecnej wlwc^as pu 
bliczności. Czyniąc zadość słuszności, chętnie 
konstatujemy, dodając, że ów pan, który sprawo 
zdanie nadesłał, członkiem Redakcji nigdy nie był

ob-
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Ruch stowarzyszeń.  _
Walne Zgromadzenie Towarzystwa przyjaciół 

sztnk pięknych odbędzie się w niedzielę dnia 17gi 
maja 1885 o godzinie 12. przed południem w sali 
radnej galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
(ulica Karola Ludwika I  piętro). Na porządku 
dziennym: 1. Odczytanie protokołu z ostatniego
"Walnego Zgromadzenia. 2. Sprawozdanie z rocz­
nych czynności Towarzystwa. 3. Sprawozdanie z 
obrotu funduszów. 4. Wybór prezesa i wiceprezesa.
5. Wybór dwóch dyrektorów w miejsce ustępują­
cych z turnusu p. Józefa Grelińskiego i p. Karola 
Młjdnickiego. 6. Wybór członków komisji lustra-
eyjnej- i

Pogadanka członkow Towarzystwa prawni­
czego odbędzie się we wtorek dnia 19. bm. o go­
dzinie 7. wieczorem w lokalu własnym (ul. Karola 
Ludwika 1. 3 II. piętro). Porządek dzienny wy­
pełni dalszy ciąg dyskusji nad tematem, referowa­
nym na ostatniej pogadance przez dra Stromen- 
g e ra : „Kto ject obowiązanym do płacenia podat­
ków z realności, sprzedanej w drodze licytacji 
w czasie od dnia licytacji do dnia oddania real­
ności w fizyczne posiadanie nowego nabywcy."

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W le c  s t o l a r z y  w połączeniu z inneini korpo­

racjami odbył się wczoraj w sali ratuszowej. Przewodni­
czył p. Ludwik S k a r b e k .  Obrady odbywały się bardzo 
poważnie. P. L e j a  postaw ił wniosek, aby wiec ncnwalił 
wniesienie memorjału do M inisterstwa sprawiedliwości 
w sprawie szkodliwej działalności domów karnych, a t o :
1 Aby zechciało ograniczyć wyroby wr domach karnych 
podstawowych rękodzieł (tj. szewstwa, krawiectwa i sto­
larstwa) tylko do potrzeb Z ak ład u ; 2. Zaprowadzić działy 
rękodzielnicze wyrobów, których produkcja w k rą ; u 
pomimo licznych potrzeb jest zbyt małą lub jej wcale 
nie ma (Uchwalono).

Dalej uchwalono na wniosek p. G e r 1 a s z y ń s k i e go 
wystosować memorjał do M inisterstw a sprawiedliwości, 
iżby dostawy dla kolei S t r y  j - Mu n  k a c z lozdawane 
były oferentom krajowcom. Na wniosek p. S o k u l s k i e -  
g o, uchwalono urządzić skład gotowych mebli we Lwo­
wie, tudzież starać się o zakładanie magazynów dla su­
rowych materjałów po miastach prowincjonalnych z 
uwzględnieniem stosunków lokalnych. P. Ś l i w i ń s k i  po­
staw ił wniosek w sprawie bliższego określenia i wyjaś­
nienia §. 31. i 38. ustawy przemysłowej odnoszącyc. się 
do bazarów tandeciarskich i domokrążców, zaś p. K o- 
s t  a l i s k i  postawił dodatkowy wniosek, aby Izba ręko­
dzielnicza lwowska wysłała do wszystkich stowarzyszeń 
przemysłowych w naszym kraju szczegółową instrukcję i 
informacje, jak  korporacje działać i postępować w drodze 
legalnej powinne w sprawie tandet i bazarów. Obydwa 
wnioski uchwalono. W  końcu na wniosek p. W o z n i a k a  
postanowiono rozpatrzenie] sprawy rozszerzenia szkół prze­
mysłowych w naszym kraju, i postawienie odnośnych 
wniosków Wydziałowi kraj. i M inisterstwu ośw iaty oddać 
prezydjum wiecu.

W  obradach wiecu brało udział przeszło 100 ręko­
dzielników, z których 50 przybyło jako delegaci z pro- 
wincyj.

. a n k i e t a  d l a  s p r a w  w o d n y c l i .  W  W ydziale 
kraj. zebrała się wczoraj ankieta dla spraw wodnych i 
rybołostwa pod przewodnictwem br. Wereszczynskiego, zło­
żona z pp. Dobrzyńskiego, prof. M a ta , prof. Nowickiego, 
prof. Zatorskiego, hr. A rtura Potockiego, radcy Orleckie- 
go, radcy Lonis-W awel i innych.

Przegląd polityczny.
I u/ńu/ flni i a

Korespondent •/. Buda-Pesztu do Pol. Co"r.
 iosi, że prezydent ministrów zamierza już ?
czerwcu lub lipeu przedłożyć koronie listę 30 
członków Izby wyższej, których mianuje król. 
Kandydaci mają 'być wzięci z grona znanyth 
szermierzy na polu życia publicznego, jako też 
z koła reprezentantów przemysłu, handlu, sztuki 
i wiedzy. Wyznunir izraolickie ma mieć dwóch 
reprezentantów.

Z powodu ceł ni* mieckich odbywać się będą 
ponownie obrady cłowe w Austrji i Węgrzech 
jeszcze przed rozpoczęciem obrad nad odnowie­
niem ugody, a to skoro tylko uchwały parlamen­
tu berlińskiego otrzymają sankcję. Projektowana 
poprzednio nowela ełowa dozna licznych modyfi- 
kacyj w duchu konieczne) obrony.______________

Posiedzenia Sejmu kroackiego słyną aw an­
turami, jakich prawie nie znają anaie' parlamen­
tarne. Na przedostatniem posiedzeniu tego Bej- 
mu, zrobił członek stronnictwa Starczewiczanów, 
B a r c z i c z ,  następujące porównanie pomiędzy 
Węgrami a Kroacią: „W r. 1848, ogłosili Ma- 
djarzy na Sejmie dobreczyńskim dynastję panu­
jącą jako pozbawiona tronu, podczas gdy Kroacja 
walczyła mężnie w obronie tronu i rodziny ce­
sarskiej- W r. 1859 formowali Madjarzy pod 
T u r  r e m  i G a r i b a l d i m  legiony, aby zni­
szczyć Austrję, kiedy Kroaei przelewali krew 
swoją za monarchię. W roku 1866 formował 
znowu K l a p k a  węgierskie legiony i konspiro- 
wał z wrogami monarchji aby przeprowadzić uchwa­
łę Sejmu debreczyńskiego, podczas, gdy Kroaei 
pozostali wiernymi sztandaiowi austrjackiemu.
W podziękę za to, popadł Jelaczic w niełaskę a 
najzaciętsi konspiratorov ie A n d r a s s y ,  T i i r r ,  
K l a p k a  i P e r e z e l  doszli do największych 
zaszczytów. Prawa Kroacji zostały pogwałcone; 
odebrano jej Rjekę, Węgry zaś doznają naj­
w i ę k s z y c h  łask. Oto jest istotna przyczyna nie- 
ukontentowania, albowiem niesprawiedliwość boli 
naród, który widzi, że zdrada zyskuje nagrodę a 
wierność jest wystawioną na pośmiewisko. Jak 
długo trwa ten stan, nie uspokoi się K roacja .“

9 wid S t a r c z e w i c z  woła: „Nie ma wśród 
as .Madjaronów“ oprócz tych zaprzedańców, 
tór/.y trzymają z większością". Prezydent 
dzieła Starczewiczowi naganę. Podczas głoso­

wania nad tern, podnieśli się Starczewiczowie 
z mieisc swoich z okrzykiem: . Żivio Starceyic!*

K urjer Fom . pisze co następuje: „ZRzymu 
donoszą do różnych pism. tak francuskich, jak 
niemieckich, że sprawa obsadztnia stolicy gnie­
źnieńskiej będzie niebawem załatwiona a to 
głównie za sprawą JE . najdostojniejszego ks. 
kardynała arcybiskupa Ledóchowskiego. Roko­
wania kościelno-polityczne mają być w najlepszym 
toku*

Z Warszawy do Granicy wysłano pociąg 
dworski dla przybywającego z Wiednia księcia 
Karagyorgyewicza, syna niedawno zmarłego b. 
księcia serbskiego. Na dworcu w Granicy odda­
wano podróżującemu honory należne książętom 
domów panujących. Jak wiadomo, lcs. Karagyor 
gyewic-z w czasie pobytu swego w Wiedniu uwa­
żanym był jako osoba prywatna. Tern bardziej 
charakterystycznemu są oznaki sympatji ro­
syjskiej dla członka zdetronizowanej rodziny 
serbskiej.

Z Petersburga dowiaduje się Pol. Corr., 
że 4 oddział prywratnej kancelarii carskiej nie 
będzie zniesionym, jak to do niedawna zamie­
rzano, tylko ulegnie zupełnej reorganizacji. 
Podwładne dotąd tej kanc-Hrji zakłady naukowe 
mają przejść pod zarząd Ministerstwa oświaty.

W Petersburgu powątpiewają, aby przeby­
wający obecnie w Moskwie minister spraw we­
wnętrznych hr. T o ł s t o j  powrócił do zdrowia. 
Obiega pogłoska, iż car zamierza podołać na 
urząd ministra spraw wewnętrznych bądź dotych­
czasowego ministra domen hr. O s t r o w s k i e  gjo, 
bądź też byłego ministra sprawiedliwości hr. 
P a h 1 e n a.

Podług petersburskiego telegramu do Tag-  
blaitu  poruszona została na nowo myśl, ażeby 
car przyjął „tytuł króla Syberji i państw środko­
w o -azjatyckich11.

Grażdanin, wydawany przez księcia Me 
^czerskiego pisze: „Możemy stanowczo donieść, 
że pokojowe zwycięztwo odnieJone przez nas 
nad Anglją, zawdzięczamy wyłącznie samemu ca- 

| rowi wbrew życzeniu naszej dyplomacji. To, że 
wiemy teraz, jak stoją nasze sprawy dyploma­
tyczne, jest niezawodnie więcej warte od samego 
zwycięzt,wa“.

Główny współpracownik czasopisma Now. 
M. L. P i a s e c k i j  wychodząc z mieszkania 
profesora- Uniw. Gradowskayi,.wo, został napa­
dnięty na sch dacb przez jakieś indywiduum, 
należące do inteligencji rosyjskiej, które go 
znienacka poczęstowało eksplozją jakiegoś ła­
dunku prosto w twarz. Rezultat był ten, że pan 

-Piaseckij o mało co nie postradał prawego Oka. 
\ J .  st to już czwarty napad od przeszłej jesieni, 
jjikiemu ulegli reprezentanci prasy petersbur- 
śldjji kończą Nuwosti, podając o tern wiado- 
ntość.

\ Do Timesa donoszą ze Stambułu, że maho- 
metańscy i chrześcjańlcy mieszkańcy Albauji za- 
miersają na wypadek, jeżeli ich położenie wkrótce 
się ni- poprawi, prosić Rząd austriacki, ażeby 
nazuaczył jakiego księcia z domu Habsburskiego, 
któryby rządził Albanją pod t.ikiemi samemi wa­
runkami, jak Bośnją i Hercogowiną.

Raporta komisarzy wojskowych niemieckich 
ze Stambułu brzmią bardzo niekorzystnie: Arty- 
lerja i piechota turecka z ostatniej wojny już

prawie nie istnieją; Turcja jest obecnie bezbron­
n ą ;  instruktorów wielu, ale wojska nie m a ;  le­
dwo niewielkie oddziały mogą służyć do parad, 
reszta nie ma broni ani mundurów, ani nic po­
bił ra żołdu; żołnierze w ogóle żywią się przez 
spółki ze złodz:ejami i rozbójnikami. Materjał 
jednak jest, z którego w obcym ręku mogłaby w 
Krótkim czasie armja zostać stworzoną.

T m eo an iy  w łasne „Dziennica PolskieŁO."
(D) Wiedeń, 16. maja. Stowarzyszenie mie­

szczańskie na Wie<łeniu odbyło wczoraj zgroma­
dzenie wyborcze, na którem przyszło do skanda­
licznej polemiki pomiędzy zwolennikami M a t  
s c h e k i  i P r i x a .  Przy nominacji kandydata 
otrzymał Matscheko większość głosów.

(D) Wiedeń, 16 maje Wczoraj odbyły się 
w Wahring wśród bójki i "cen skandalicznych 
wybory wyborców. Ziednoczona lewica poniosła 
klęskę

(C.) Wiedeń 16. maja. Ministerstwo wojny 
zawiadomiło komendy wojskowe, że tylko tacy 
uczniowie wyższych państwowych szkół przemy­
słowych i fachowych zakładów szkolnych mają 
prawo do jednorocznei służby ochotniczej w 
aruiji, którzy mogą się wykazać , świadectwem 
złożonego egzaminu dojrzałości. Świadectwa z 
ostatniego roku szkolnego nie uprawniają uczniów 
tych zakładów do służby jednorocznej.

(C.j Wiedeń 15. maja. Do departamentu 
najwyższego Trybunału dla wypracowywania wy­
roków w języku czeskim powołano adjunktów 
S e b e s t ę  i S i r s y s t e ’g o  z wyższego Sądu 
krajowego w Pradze i adjunkta N o  v a r ę  z wyż­
szego Sądu krajowego w Bernie.

Linz 16. maja. Dotychczasowy rezultat wyboru 
wyborców jest następujący : w 80 gminach wiej­
skich wybrano dotychczas 213 konserwatywnych 
a 16 liberalnych wyborców.

Berlin 16. maja. Nordd. A llg . Z tg. napada 
bardzo gwałtownie na centrum parlamentarne za 
to, że pop,era Polaków. Kto popiera separatyzm 
Polski —  pisze dzienuik wspomniany — ten nie 
jest Niemcem.

Telegramy biura koresp.
Zurych 16. maja. Od poniedziałku padał 

wciąż śnieg wielki w całej wschodniej Szwajca- 
rji i dotąd pada; szkody bardzo znaczne.

Berno (szwajcarskie). 16. maja. Śledztwo 
wykazało, że autorem' listu grożącego wysa­
dzeniem w powietrze pałacu, w którym się Rząd 
związkowy mieści, jest niejaki Wilhelm Huft, 
palacz kolejowy, rodem z księstwa Badeńskiego; 
po ostatniem przesłuchaniu Huft się powiesił w 
swej celi.

Paryż 16. maja. Temps donosi, iż mocar­
stwa poleciły konsulom swym w Kairze, przyłą­
czyć się do francuskiego protestu w kwestji ku­
ponowej.

Londyn 16. maja. „Ajencja Havas“ donosi, 
iż gabinet angielski jest zdania, że zmiany po­
żądane przez Rosję w poprowadzeniu granicy, 
nie fją tak bardzo przeciwne interesom angiel­
skim w Indjach i Afganistanie: jes t  nadzieja, iż 
zgoda nastąpi najdalej za dni ośm.

Londyn 16 maja. GLidstone oświadczył w 
Izbie niższej, iż odpowiedź rosyjska na notę w 
kwestji zmian pewnej części granicy, powinra 
nadejść za dni kilka, a dalej, ie  on, | 3 'a d s to m ) 
nic nie wie o tern, jakoby Rosja pragnęła tnieć 
swego posła w Kabulu.

Londyn, 15. maja. D aily News piszą: O d ­
powiedź Rządu rosyjskiego na przedłożony przez 
Staala projekt ugody w sprawie granic! Afgani­
stanu już nadeszła; odpowiedź ta zatwierdza pro­
jekt w ogólności i oświadcza, że tylko niektóre 
punkta podrzędniejszego znaczenia wymagają dys­
kusji.

Londyn, 15. maja. Standard  dowiaduje się, 
że chociaż formalna odpowiedź rosyjska jeszcz 
nie nadeszła, poinformowano już Rząd angielski, 
iż, zdaniem Rządu rosyjskiego, projekt porożu 
mienia nie kwalifikuje się do przyjęcia. Toczą 
się podobno rokowania wstępne w sprawie mo­
żliwej zmiany projektu porozumienia. Rząd ro­
syjski odmówi stanowczo zatwierdzenia przędło 
żonego sobie projektu. Jeśli Anglia nie poczyi.i 
dalszych ustępstw, rokowania długo się p rze­
ciągną.

Belarad 15. maja- Skład nowego gabinetu 
jest następujący : Garaszanin prezesem gabinetu 
i ministrem spraw zagranicznych ; Marinkowicz 
ministrem spraw wewnętrznych, Wukarin-Wetro- 
wież ministrem Skarbu, pułkownik Petrowicz 
ministrem wojny; Pawłowicz ministrem spra­
wiedliwość) ; Popowicz ministrem wyznań i o­

świecenia; Rajowicz ministrem rolnictwa a puł­
kownik Proticz ministrem robót publicznych.

Petersburg 15. maja. Nowoje W remja  dono­
si z Kronstadu: Z polecenia ministra marynarki 
zostanie port środkowy w dniu 15. maja (stare­
go stylu) jako w dniu otwarcia petersburskiego 
kanału morskiego zamkniętym dla o.rętów han­
dlowych. Głęboko brodzące okręty handlowe nie 
będą więc mogły przypływać do Kronstadu.

Nowosti donoszą z Kronstadu: Ponieważ
tylko takie okręty wojenno w ypływ ać będą na 
przystań, które oznaczone są w programie na­
wigacyjnym, przeto inne okręty wojenue będą 
rozbrojone i oddane do rezerwy.

Londyn 16. maja. Izba Jnrdów przyjęła w 
pierwszem czytaniu bill o Ministerstwie dla 
Szkocji, a w drugiem czytaniu bill o okręgach 
wyborczych.

Londyn 16. maja. Wczoraj wieczór przybył 
tu nadzwyczajny kurjer gabinetowy z ważnemi 
depeszam Thorntona w kwestji afgańskiej.

Berlin 16. maja. Bismark jes t  od kilku dni 
znowu chory na newralgję w twarzy.

Hamburg 16. maja. Wczoraj po południu 
wybuchł widki pożar w halli wystawowej na 
Moorweide ; ugaszono go dopieru około północy 
Szkoda wynosi ćwierć miljona marek.

Berlin 15. maja. Parlament został dziś zam­
knięty.

Zofia 15. maja. Pięciu wojskowych dozorców 
szpitalnych, którzy w zeszłym tygodr'u dwie cu­
dzoziemki spacerujące poza miastem ciężko obra­
zili, skazanych zostało do robót przymusowych 
na 6 do 12 lat.

Kair 15  maja. Reprezentant francuski o- 
świadczył Rządowi egipskiemu, że Francja uwa- 
żi dekret, redukujący anticipando  wartość kupo­
nów, za nielegalny, ponieważ odnośna konwencja 
przez mocarstwa interesowane nie została ratyfi­
kowaną. Inni konsulowie otrzymać mieli od swych 
Rządów podobne instrukcje.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia 15. maja. (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę: Kolei gal. K arola Ludwika a 200 złr. 250'— do 
253'50, Kclei Lwow.-Czern.-Jassy 224'— do 227'—. Bai ku 
hipot. galic. 282-— do 287-—, B nku kred. gal. 230'— do 
235'—. II . L isty  zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5°/o 99 30 do 100'30, Towarz. kredyt 
gal. ziem. 4°/0 91'— do 92'50, Tow. kre-d. gal. ziem. 5"/, 
99'30 do 100'30 Tow. kred. gal. ziem 4°/0 88'25 do 89'25, 
Banku krajowego 4*/3°/0 w. a. 9T25 do 92'25, Banku 
hip. gal. 6°/0 101'25 do 102-25, Banku hip. gal. ó°/( 96'40 
do 97'40, Banku hipot. gal. z 5°L prein. 98 40 do 99'4G. 
II I  L isty  dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. włość, 
(dawniej 6c/0) 3% w. a. w likwid. 57'— do 59'—, Gal. zakł 
kred. włość (dawniej 5°/0) 2*/,% w. a. w likwid. 57'— do 
59'—, Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6“/„ los

.w I. 13 — — d o  , IV. Obligi za 100 złr. inde niza-
cyjne galic. 5°/j 102'— do 103'25, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włość (dawniej 6%) 3°/0 w. a. w likwid. 
—•— do — '—, 3°/o Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 96 75 do 97'75. Pożyczki krajów, z roku 1873 
3°/o 102'75 do 104—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90*60 do 91'60, Losy m iasta Krakowa 18'— do 20-—, 
lioi.y m i.si.i Stanisławowa 22'50 do 24'50. V. Mouety 
Dukat Loloidcrski 5'76 do 5'86, Dukat cesarski 5'79 do 
5'89j Napoleondor 9 '80do9 '90 , Pół-iinperjał rosyjski 10 14 
do 10'25, Rubel rosyjski _rebrny 1'54 do 1'64 Rubel ro 
syjski papierowy 1'24— do 1 '26—, 100 marek niemiec 
kich 60-50 do 61'30, Srebro za 100 złr. —‘— do —•— 
Kupony w srebrze za 100 złr. —■— do —■■—, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozyoyj znaczy: „płacą11, druga „żądają".

W iedeń , dnia 16. maja godz. 10. min. 36. Aacje 
kredytowe 288'30, Anglo-Austr. — •—, Akcje banku Union 
77-60, Kolej K arola Ludwika 251'—, Połudn. 129*25, 
R enta papierowa 82 35, L isty  zastawne galie. banku hipot. 
101'25, Galicyjski bank rustykalny —*—, Obligi 41/1°/o 
pożyczki Łojowej z roku 1883 91*50, Losy z roku 
1864 —*—, Napoleondor 9*86—, Rubel papierosy  1'25— . 
Usposobienie: słabsze.

W ie d e ń  dnia 15. maja godz. 1 min. 40. Akcje alp. 
tow. górn. 39*—, Węg. akcje kredyt. 288*—, Akcje anglo- 
austr. 100*—, Akcje banku Union 77*75, Akcje K arola 
Ludwika 251*25, Akcje kolei północnej 242*50, Akcje kolei 
południowej L28*—, Akcje kolei Alfoldzkiej 182'50, Akcje 
Staatsbahn 298*50, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
225*—, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 173*—, 
W iideńskie losy 122 75 ak< ie kolei Rudolfa —*—, Akcje 
kolei A lbrechta — *— W ęgierskie obligacje państwa 
w złocie 107 50, Galicyjskie oblig. indemn 103*- , Losy 
regulacji Cisy —*—, Losy Liinderbanku 97 50, W ęgierska 
renta 97'30, Akcje banku związkowego 101*75, Akcje banku 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-galieyjskiej —*—, 
Akcje kolei państwowej — *—, Rubel papierowy 1*25-- 
W ęgierskie 'osy 116*25, Marek niemiecki —*— . Usposo­
bienie : ciche.

W ie d e ń  dnia 15. maja godz. 5. min. 51- Jednolity 
dług państwa w banknotach 82 '35, w srebrze 82*80. Renta 
w złocie 107 70, 5°/0 austr. renta marcowa 98 25, Akcje 
banku wiedeńskiego 859*—, kredytowego 288 25, Londyn 
124*60, Srebro —*—, Napoleondor 9*86—, Dukat ces 
men. 5*85, 100 marek niemieckich 60*90.

B e r l in  dnia 15 maja godz. 5. min. —. Rosyjskie 
banknoty 205 —, Akcje kredytowe 473-50, Lombardy 
227'—, Galicyjskie 103*75, Kolei rumuńskiej 60*15, Austrja- 
ekie banknoty 164*15. Po zamknięciu g ie łd y : kredytowy 
—*—, Lombardy — •—.

P a ry ż  R enta 3 °/0 79*71.
T 'e le& rahiy zbożow e  dnia 15 maja. — W i e ­

d e ń :  Pszenica — *—, do — *—, złr., żyto — ■— do — ;—

złr., ję cz m ień  do —*— złr., kukurudza — '— do
—*— złr., owies —*— na —*—, okowita pr. 10.000 lite r 
irocent 28*50 do 28*75 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
rilogramów (na wiosnę) 9*00 do 9*02 złr., rzepak 

ina sierpień-wrzesień) 13*50 złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
na kwiecień-maj) 174*50 m., żyto —*— m., spirytus 
oeo 44*— m., olej rzepakowy — *— m. P a r y ż :  mąki 

195 klgr. 47*75 fr., olej rzepakowy — *—, sp iry tu s— *— fr.
N a fta .  W i e d e ń :  dnia 15. maja: 13*75 do 1 4 —. 

B r e m a :  7 05 do — *— . H a m b u r g :  7 00, na maj 
6*90 na sierpień - grudzień 7*40. A n t w e r p j a :  na
maj 17*'/j N o t t y - Y o r k :  7**/»■ F i l a d e l f j a :  7*1/1.

Dr. T. ZAREMBA
ordynuje podczas sezonu kąpielowego jak 

w  roku zeszłym  i~62 3—io

w Szczawnicy.
Apteka RUCKERA we Lwowie

poleca (3)
Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachnidła,
tak pt-zezemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane.

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy uwagę czytelników naszych na ogłoszenie 

dobrze renomowani firmy: Y a l e n l i n  A  C o m p .  
w Hamburgu dotyczące hamburskiej loterji pieniężnej, 
która bez w ątpienia obudzić musi interes publiczności, 
gdyż nastręcza każdemu sposobność, małemi pieniądzmi 
spróbować szczęścia.

N A D E S Ł A N E .
Do W ielmożnego Pana Henryka Blumenfelda we Lwowie.

W  przewlekłej chorobie żołądka używałem Pańskiego 
wina z pepsyną i diastazą z jak  najlepszym skutkiem 
i przez porównanie przekonałem się, że preparat Pański 
w niczem nie ustępuje oryginalnym francuskim, od któ­
rych jest o połowę "tańszym a przewyższa o wiele wyroby 
niemieckie i inne.

Chciej Pan przyjąć wyraz mojego poważania 7
J a n  Ł a m .

Dr. W. JAROSZYŃSKI
o rd y n u je , od 15. czerwca w  Rożnowie (na Morawie), 
zaś od 1. września, j a k  w latach poprzednich, 

w M eraiuc. 1849 1—8

LOSY C Z E W O M O  Wlh
austrjackie i węgierskie

sprzedaje

po najnmiarkowańszym kursie

AUGUST SCHELLENPERG
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

we Lwowie. 13

Dr. M o r  Żelazowski
ordynuje przez cały sezon kuracyjny

iv K arlsbadzie .
M ieszka: „Spruuelgasse- Kronprinz.

Podziękow anie.
Z powodu boleśnej straty , jaką  przez śmierć nieodża- 

łow anf20 mego męża ś. p. K a .  o la  T iip fe r a  poniosłam, 
doznałam ze wszech stron tyle sympatycznych objawów 
współczucia w mem nieszczęściu, że widzę się spowodo­
waną na tej drodze wszystkim znajomym i przyjaciołom 
za wyrządzoną memu mężowi ostatnią przysługę wyrazić 
publicznie serdeczną podziękę.

K a t a r z y n a  T O pfer  z rodziną.

Do wydzierżawienia 
F O L W A R K

w okolicy Tarnopola o 107 morgach pszen­
nej gleby, z tych 18 morgów łąk, z obsie­
wami, wraz z propinacją, w miasteczku o 
G0O0 ludności, dworzec kolejowy w miejscu.

K araz do w yd*ier±siw ieniH .
Bliższej wiadomości powziąć można pod 

adresem E .  I* . Jczi&rna. 1814 2—G

N ie  m a w o g ó l e  l e k a r s t w a  n a

j p i  e g r i -
Tylko środek czysto mechaniczny zdoła 

jeszcze pomódz, a takim jest

kosmetyk w laskach
(glinka amerykańska)

D r .  T S IJA F A  w  L o n d y n i e .

I Skład w aptece Z. Ruckera we Lwowie. 
C en a  9 5  c n t.

Główny skład fortepianów

A M Y  SMUTNY W ^
u lic a  S y k s tu s lc a  l. 1 7 ,  

poleca najlepsze

fortepiany, pianina i harmonium
od pierwszorzędnych fabrykantów krajo­

wych i zagranicznych 
o n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  i 10 - e io  

l e t n i ą  g w a r a n c j ą .

Wywłaszczanie
z  m a j ą t k ó w  z i e m s k i c h  i  m i e j ­
s k i c h ,  spowodowane w bardzo znacznej 
części przez wysokość rat i dodatkowych 
prówizyj od pozaciąganych pożyczek amor­
tyzacyjnych po różnych bankach, nastrę­
cza jeszcze właścicielom przez konwersję 
wyżej oprocentowanych pożyczek na t a ń ­
s z e  r a t y  sposobność do zaoszczędzenia 
znacznej gotówki corocznie i do utrzymania
się przy własności,— co nadto .7 obce uwol­
nienia ód opłaty nalożytościowej i stemplo­
wej, konwersję samą znacznie ułatwia 

Gdy to uwolnienie od opłaty tych oby­
dwu taks z końcem grudnia 1885 ustaje, 
wiec naglącą jest potrzebą, tak dla zaoszczę­
dzenia tychże taks, jak niemniej dla wyżej 
przytoczonych powodów, do konwersyj hipo­
tecznych pożyczek bez zwłoki przystąpić.

Ódnośnycli i n f o r m a c y j  do konwer­
towania i do zaciągania nowych pożyczek, 
udziela podpisany emerytowany urzędnik 
banku austro-węgierskiego, tak co do tego 
banku, jak niemniej i co do zakładów kra­
jowych, wiedeńskich i zagranicznych. 

Lwów dnia 10. maja 1885.

J u lia n  Topolnicki,
1839 1—3 ulica Kościuszki 1. 0.

Przybory podróżne,
jako t o :

Kufry rożnego gatunku,
Kufry ręczne,

Torby skórzane i płócienne, 
Nessessery urządzane,

Pledy i kocyki angielskie,
Paski skórzane 

i wszelkie inne artykuły do tego celu 
potrzebne, 

poleca w największym wyborze 
M A G A Z Y N

,A la ville de Paris“.
2—0 G a b r y e l S ta r k .

n
1558

E kstrakt roślinny
(Yegelabilien ekstrakt)

T)r. SCHWEIGERA
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to: polucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ­
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo­
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po 2  złr- wraz 

z opisem użycia i korespondencją bezpo- 
sr cdiii o u 1560 13 -21

Dr. Schweigera w Wiedniu
V I I I .  L a n d o n g ,  29 .

ST. lA R K IE ffIC Z
we Lwowie, Rynek 1.42,

poleca 1498 16—0 

s zupełnie świeżego transportu 
przewyborne w smaku i zapachu 

przez S u e z  sprowadzane

c h i ń s k i e
a mianowicie: i/a k0.

N. 0. „Assam-Pecco-M andarin“ naj- zt.
przedniejsza mieszanka arom. 5*__

®T. 1. j.Taszu1- P erta  hin, żółto-kw. 4 40 
N. 2. „Juntojezan Pecha11, białokw. 4*— 
N. 3. „Nandżyn11, czarna mocna . . 3 20
N. 4 „Souehong1', mało n a rk o t.. . 2*80
N. 5. „Congo11, fam ilijna dobra . . 2'—
N. 6. „Proszek herbaciany '1 . . . 150
XT 7. „W ysiewki11, z najlep. herbat. 1-70 
N. 8. „Souehong11, nr 'przedniejsza w

oryg. drewnianych skrzynkach 4 
X 9. „Souehong11, powyższa naw agę 3'60 
N. 10. „Czarna karawanowa11, W ere-

szezenki, funt rosyjski . . . 4'80 
N. 11. „Kwiatowa karawanów J ‘, We-

.jzezenlu, funt ros................ 6 —

n T + n n O r iT r / i r /n T T  Przełożony tego Zakładu mieszka w tymże 
Z jdK ld lL  U l L O p e a y C Z n y ,  Zakładzie" i kieruje nim całkowici Lekar- 
r>edeń, W ill -ing, C o tta g eg a sse  ska opieka przełożonego Zakładu dotyczy 

N r . 3 . skrzywień i wszelkiej bezkształtności ciała,
wynaturzenia lub zapalenia kości i wstawiły, skrócenia się i ściągania żył, zanika­
nia i porażenia muszkułów. Kuzynom lub opiekunom pacjentów przysłużą wybór 
lelca” y do konsylium. Jak  najtroskliwsza opieka i utrzymanie elewów, tak we 
wspólnych, jakoteż osobnych pokojach. Ćwiczenia gimnastyczne, udzielanie wszel­
kich wiadomości, jeżyków i muzyki. Bliższe inform acje, konsultacje, programy 
i przyjmowanie w Zakładzie od godziny 2. — 4. po połudn.u. D r .  v . W e i l ;  ces. 
radca i dyrektor. 16-50 6—6

( " ^ Q n h n i Y l  z^a^il oc* lekarza i apteki mieszkającym, a więc mieszkańcom 
t J o U U U I  11 wsi w ogóle, w szczególności zaś p r o b o s t w o m  w i e j s k i m ,  
pp. n a u c z y c i e l o m  w i e j s k i m ,  l e ś n i c t w o  m itp. można na podstawie wielo­
letniego doświadczenia jako praktyczny podręcznik domowy, tak w pozemijających 
codziennych zaiiiem ożeniaeh, jakoteż w zastarzałych cierpieniach, polecić usilnie 
nader pożyteczną illustrow aną broszurkę 1526 (2) 3— 0

„ I P r z y j a o i e l  o ł i o r y c ł i " " .
Broszurka ta zawiera zarazem autentyczne dowody skuteczności zaleconych 

w niej środków. N o w tjg i 135go po lsk ieg o  wydania książeczki dostarcza księgar­
nia „Richtera Yerlags Anstalt in L°ipzig“ na żądanie każdemu t> e z p ł a t n i e  i f r a n  e o.

M > £ K K K H > K > £ H K K H > f

we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1.13.
Dyrektor Zakładu miesek? w samym Zakładzie i pizyj- 

muje dzieci obojga płci do wyleczenia z wszelkich skrzywień 
kręgosłupia i 3 wad powstałych z skrzywienia kości, skurcze­
nia lub porażenia mięśni, zrostu stawów itp. Dzieci mogą do­
chodzić do Zakładu lub w zakładzie być umieszczone, w którym 
to razie zapewnia się im najtroskliwsze pielęgnowanie w oso­
bnych lub wspólnych pokojach, wszelkie wygody i opiekę rodzi­
cielską. Na żądanie mogą pobierać wszelkie nanki.

Bliższych szczegółów udziela ustnie lnb pisemnie Dyre­
ktor zakładu. 1768 8—10

Mr. n. lek. Edw ard M adejski.

I
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Gorzelnik
człowiek żonaty, w sile wieku, teoretycznie 
i praktycznie wykształcony. ; d ługoletnią 
praktyką, obznajomiony w budownictwie, 
prowadzeniu rejestrów gospodarskich i 
rachunkowości, z chlubnemi świadectwami, 
poszukuje posady za wynagrodzeniem 
1 ocznem lub na tantjem y od 1. lipca b. r.

Łaskawe zgłoszenia pod lit. 3 .  Z .  
poste restante Ł e ś n iA w  koło B r o d ó w .

Specjalista ma chorób dzieci
E. KREINER

szczepi przez cały sezon letni 
O S P Ę  

prawdziwą krowianką 
pod gwarancją pomyślnego skutku

w swojein pomieszkaniu

p la c  Krakowski /. 7, //. p ię tro ,

oraz leczy wszelkie choroby w zakresie
Medycyny, Chirurgu i Akuszerji.

K r a jo w y  k o n c e s jo n o w a n y

ZAKŁAD K R O W M O W I
pod dozorem władz sanitarnych

L. J. KUBICKIEGO
W eterynarza miejskiego i docenta Wc-te- 

rynarji pioieca zawsze świeżą

K R O  W I A N  K i ą
upewniając przyjęcie s'ę.

Cena fioli o podwójnej porcji 1 złr. w. a.
Szczepienie w Zakłaazie przez doktora 

medycyny wykonywane, odbywa się codzien­
nie _ go3zi.,,e 4. po południu. 1819 2-10 

L w ó w , u l. Ł y c z a k o w s k a  l. 7.

Dr. Anton. Bergera
nowy poradnik w słabościach płciowych 
i skórnymi (dla obojga płci), 3eic wy­
danie. Do nabycia u autora za 1 złr., 
za zaliczką wraz z opak. 7 złr. 20 et. 
Także leczenia listuwnie poo dyskrecją 

oraz i leki. 1092 lt-—o 
Ord. domowa od 3—5 pn południu. 

Lwów, ulica Karola Ludwika I. 7.

Poimeszkania
w kamienicy przy ulicy Brajorowskiej 1. 6 
1 pokój kawalerski. 1 pokój i 
kuchnia. 3 pokoje pr*edpokoik 
i kuchnia, 5 pokoi, przedpokój 
z dwoma halkonaimi, werandą, 

kuchnią', etc.
Sklepy, składy, stajnia, wozo­
wnia v  realnościaeh ulica  Kazimierzo­
wska 1. 37 i 39, (do których wchód również 

w przedłużeniu ulicy Jagiellońskiej).

Parcele
p o d  b u d o w ę  d o  s p r z e d a n i a  przy 
nowo otworzone1 częściowo już zabu^-wa- 
nej ulicy Brajerowskiej i w przedłużonej 
ulicy Jagiellońskiej (najkrótsze połączenie 

ulicy Gródeckiej z ulicą Jagiellon-ską). 
Bliższej wiadomości udzieli w łaściciel 

p. Em il B rajer lub tegoż Biuro w godzi­
nach między 9. — 1. przed południem i 
3. — 6. po południu. 1759 12—0

Losy rządowe, prywatne I 
Ł zagraniczne

kupujemy i sprzedajemy po najkorzy­
stniejszych warunkach

SOKAL i LILIEN
Dom bankowy i kantor wymiany.

Polecenia z prowincji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliczenia prowizji, 
także za zaliczka. 1529 4—0 0



6 DZIENNIK POLSKI.

Koszule m ęskie
białe i kolorowe 

n a j l e p s z e g o  g a t u n k u  i k r o j u

k a l e s o n y

Teatr hr. Skarbka we Lwowie
niedziela 17. Maja.

Pociotek o godzinie 4. po połndnłn. 
PIERWSZE PRZEDSTAWIENIE

i znanego w całym świecie prof. S T . R O I  %Nj c. k. magika 
' ^ f r /  i wirtuoza, ze współudziałem córek jego, pny I z a b e l i  R u u i a n ,  

wirtuozi na skrzypcach i pny M e l i t y  B o  n m ,  naiwiększti 
żyjącej damy świata czarodziejskiego. 1842 .1 —2

Bliższe szczegółu podają  p laka ty .
O O M B A T K O W Y

J Ó % E F  B R E U E R
w e  L w o w i e , p o s z u k u je

rnlynowanep imcMtera i prattykanta.

—. Skład fabryczny farb, 
lakierów, pokostów, produ­
któw chemicznych, oraz^han- 

del materjałow.

we LWOWIE,
R y n e k  l. 3 8 ,  w e  w ła sn y m , d o m u

p o l e c a :

F a r b y  o le jne
z u p e ł n i e  d o  n ż y c i a  g o t o w e  do
malowania drzw i, ok;en , podłóg, ścian i 
sufitów, domow, dachów, schodów, sprzę­
tów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi 

rolniczych i t. p.

o le jn o -la k ie r o w e  i b u r s it i| n o « o -la k ie r o « e  
MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁOG

w ł as n e g o  wyrobu w najlepszym gatunku,
KAW ER DO PODŁOGI,

LAKIER DO TABLIC SZKOLNYCH,
najwyborniejsze

LAKIERY POWOZOWE PRAWDZIWE
a n g i e l s k i e  z fabryki W ilk-nson, Hey- 

wood i Clark . Londynie, 
wszelkiego rodzaju lakiery do robót we­
wnętrznych, zewnętrznych, drzewa, żelaza 

i skóry,
1! A . R B Y  suche, wszystkie gatunki

uni i inowe"
do farbowania materyj, 
drukarskie, bronzy (proszek złoty), złoto 

w arkuszach, 
ri'óI inm- w płynie, 
dla introligatorów,
t uszowe a k w a r e l o we  w guziczkach i lasccz., 
a kwarelowe wilgotne w tubkach i muszelk., 
do malowania porcelan, 
elo jne  w tubkach do robót artystycznych, 
ś i r - o t i t r i  do retuszowania, olejki i w er­

niksy do robót artystycznych, pendzle, 
'(Płótna m alarskie, palety, stalugi i 
wsze l k i e  przybory do malowania i ry ­
sowania.

Artykuły dla folwarków:
smarowidło do osi żelaznych,
oliwa do maszyn, ter gazowy, cement, gips,
kit, asfalt, antimerulion.

Środki do derinfekcji:
Kwlts karbolowy w krzyształach, 
kwas karbolowy w płynie, 
wapno karbolowe, 
wapno chlorowe, 
proszek desinfekcyjuy, 
wi t r iol  żelaza,
dwnsiarczan w apienny (Doppelt schweflig- 

sauer Kalk), jak  rów nież:
a nt i bukterion, 
proszek na owady, 
proszek na mole, 
tynktura na owad 
kamforę i pieprŁ uiMy, 
nattaline.

Przyrządy piwniczne:
szpunty i czopy dc bew ek, 
kurki do butelek, 
kapsle do butelek, 
masa do lakowania butelek, 
naszyny do korkow-toia butelek, 

ni asz' ny do korkowania beczek, 
kiwkuoiągi,
maszyny do mycia flaszek, 
pipy do beczek.

iŁ  i- ty  k u ły  g u m o w e  r
k|is/l>i gumowe do trazn i do ściągania wody,
* wina,  piwa, irasu, płyty gumowe itp.

P  i- e r a d ł s  c m  » w e  i wszelkie 
a rtykuły gumowe i chirurgiczne, 

i t f i s y  « o  m a s z y n  i m ł o c a r f i  z naj­
lepszych skór belgijskich we w szyst- 
hb h szerokościach, 

jj-jm i.y do maszyn, w ę ż e  konopne, 
f t s r y  cynowe i ołowiane,
£ m l .  l o t k i '  k u l e -

A R tykuły toaletowe.
nm lła toaletowe, Exk-ai_ts d’odeur, Eau de 

Cologne, olejki i pomady, 
l a k  do pieS7ćtow:»nia, . ,
a t r a m e n t  do p nsan ia , do hoktografji 

czerwony, n ie .b iesk i, czarny, do zna­
czenia b ielizny  i aiitograficzHy- 

T a m y  do stam-piLij, guma i karuk rozpu­
szczone,

k i l  do szkła i. porcelan)', . ,
s m : n i o » i d V o  nieprzem akalne na skore, 
i i n : f f o w i ( ' l l i i  na ko]iyta ze sposobem 

użycia, 
t l a i s / . c z  flo broni,
l a k i e r  fi o bucików czarny, złoty’ i m ie­

nia ,'y, 
e z e r r  l i i l ł o  do skór, 
a m  a s u r a  do konserwowania skóry.

W szystk ie  a r ty k u ły
di> mivnów jiarowych, tartaków , odlewani 
żelaza! browarów, gorzelń, rafinorji nafty 

i paranny.
)i ■•zysiko p o  n ą jta ń s z r y c h  c e n a c h .

<Vnniki  specjalnie na żądanie gratis
i franci).

Trzy zamówieniach za zaliczką u p ra ­
sza sic o przysłanie pewnej kwoty, któraby 
przynajmniej w ystarczała na opłacenie 
tam i napowrót kosztów pocztowych 
w razie nieodebrania przesyłki.

Uczeń do kantoru a drugi zaś do 
handlu, znajdą zaraz umieszczenie.

gładkie, z bordiuraini i kolorowe.

SZKARPETKI
saksońskie i jedwabne

p o l e c a  1558 6—0 
p o  c e n a c h  n a j ta ń s z y c h  

M A G A Z Y N

,.A LA VILLE DE PARIS“
P la c  B a l i c k i  l. 2  

(obok handlu specjalitetów).
Z szacunkiem 

G a b r y e l  S ta r k .

Wzywam p a  I .
z M o ło d ilic z a

aby załatw ił rachunek w Banku Rolniczym w 
skutek mego poręczenia wynikły, w prze­
ciwnym razie, jeśli to nie nastąpi do 20. 
b. m., cały przebieg interesu tigo  uwa- 
żaó będę za oszustwo i jako takie, cały 
fakt podam do publicznej wiadomości, 
sk a izą j jednocześnie czyn ten do c. k. 
P rokuratorji. 1818 3—3

T a n  23-
PrzełoMstwo obszarów ftiorsticli

w  T o p o l n l c y ,
powiat Staremiasto, poczta Turze,

podaje niniejszem do wiadomości osobom 
interesow anym , że w nowo urządzonym 
budynku znaleść mogą pomieszczenie, oraz 
wszelkie wygody — chorzy potrzebujący 
kuracji klimatyczno-żętycznej.

MASZYNISTA
egzamin monter

poszukuje posady przy tartaku, gorzelni, 
lub m łoearni, przy objęciu parowej młó­

cą mi podejmie reparację maszyn. 
Bliżej poinformuje pai. Tomaszewski, 

ekspedytor „Dzień. Polsk.“ we Lwowie
plac M arjacki 1. 7. 1833 2 - 2

T A S IE M C A
ymiPKopF

*  g ł o w ą ’,  usuwa w pół godzinie medy­
kament zupełnie bez smaku będący i przy­
jem ny do .ażyw ania. S k u t e k  z a p  :- 
w n i o n y .  Cena puszki złr. 6'50. P r a >  
w d z l u y  t y  > w  a p t e c e  ftw . J e ­
r z e g o  W i e d e ń ,  V . W i u i u i e r g a s -  
s e  3 3 ,  gdz'e wszelkie zamówienia po­
czynić należy. 1549 4— 0

K A W Ę
lepsza jak prawdziwe i nieprawdziwesmiuszE

pół kilo po 75 i 80 cnt.
poleca 1547 7— 9

HANDEL KORZENNY
WOJCIECHOWSKIEGO

r ó g  u l i c y  Chorążczyzny.

W skutek obfitego zbioru i nagrom a­
dzonych zapasów na targach uropy, 
jestem w położeniu w  c e n a c h  k a w y  

dać następujące

obn iżen ie ,
a mimo to obsłużyć moich odbiorców 
najdelikatn iejszą, mocną, aromatyczną 
I iwą nowego zbioru; rozsyłka za po­
braniem pocztowein w balonach po 4*/, 
klgr. W aga netto o c l o n a  i f r a n k i  
Perłowa Leylon, najdelitn., klg. in tto

g ru b o z ia rn is ta ..................... złr. 1'92
Mokka arabska, prawdz. wybór. * 170 
Cuba, wiclkoziarn. najdelikat.
Ceylon planUcyJ|ha, ciemno-nie- 

bieska, w ieihoziarnista . . .
L a g u a y izielona, przed. . . .
Portorlco, zielona najdelik. . .
Perłowa Costarlca, zielona moc.
Monado (Złota Jawa), bardzo sm.
Perłowa Manila, żółta, najdelik.

gruboziarnista . .
Mokka egipski żółta, ognista 
Jawa najdel., jasno-szara moc.
Domingo, wiefko-ziarn., wybór.
Camplnas, najdelikat., Santos,

bardzo dobra .................  • .
Rio I., najdel., wybór, mocna .
Jamaika, smakowita i mocna .
Ballia, arom. i mocna . . . .
Afryk. Mokka perł., brnat. dobra

Przy zamówieniu w bal. orygin. po 
50—00 kilogr. koleją 10 ent. na kilogr. 
taniej, oclone i franco do najbliższej 
dla odbiorcy stacji. 1524 4—0

Oliwa stołowa
najzupełniej czysta, z oliwek lizzej- 
skich, lekko żółta, łagodna, słodka 5 

c za 4 kilo netto, w dzbanu­
szku blaszanym oclonym i franco.

< J r X * O C ł l
zielony,_ 'eUily, codziennie świeży po 
1 złr. oO et., najdelikatniejsze, nowe
kartofle po 1 in .  40 et., najdelikatniej­
sze karczochy weneckie po 2 złr., roz­
maite gatunki jarzyn miesiane po 1 
złr. 70 pomarańcze lab cytryny, 
wyborowe mesyu te 30—40sztuk, sto­
sownie do wielkości 2 złr. 1(5 ,t  to 
wszystko w pięciokiiogramowyeh ko­

szach, franco pocztą za pooraniem 
NB Przy rozsyłce franoo należy- 

tość za 3 eolli naraz, ptzezSb, zaoszczę­
d z a c ie  prowizję pobiorczą 1 potrójne 
listy .rachtowe, o 15 ent. na collo taniej.

R. MAITI, Tryest.

1-76

1-66
1-62
1-58
1-54
1-50

1-46
1-42

■38
1-30

1-28
122
1-18
114
110

Niżej podpisany zawiadamia P. T. P u ­
bliczność, że po odbyciu przez d łuż­
szy czas praktyki na klinice denty­

stycznej na wszechnicy w H alli, pod kie­
runkiem prof. Dr. H ollaendera, o s i e d l i ł  
s i ę  1 . C z e r n i o w c a c n  i  w s z e l k i e  
w  z a k r e s  d e n t y s t y k i  w c h o d z ą -  
•e  c z y n n o ń c i  w e d ł u g  n a j n o w ­

s z y c h  z a s a d  n a u k i  w y k o n u j e .
Ordynuje od godziny 8. — 12. przed 

i od 2. — 6. po południir. 1847 1—0

Piotr Kadajski
w Czerniowcach ulica Ruska 1. 9.

TWONICZ
Zakład zdrojowo - kąpielowy

(stacja kolei Transwersalnej) 
o  w o d a c h  s l m e j  s z c z a w y  a l k o *  
l i c z n o  s ł o n e j ,  j o d  1 b r o m  zaw -
ra jące j, urządzony według wszelkich wy­

mogów i postępu
otwiera porę kąpielową 

dnia 20. maja b. r.
Bliższych wyjaśnień udziela 

1785 l —o “ D y r e k c j a .

położone w powiecie Rawskim, milę 
od Bełza, są do sprzedania ewen­
tualnie wydzierżąw:enia. Ł k 700 
m., pastwisk 200 m., i 300 m.

ornej ziemi. 1848 1—3 
Bliższej informacji zasięgnąć 

można u adwokata dr. Krzyżanow­
skiego we Lwowie, ul. Kościuszki 1. 7.

Rządca ekonomiczny
kawaler i

M Ł Y N A R Z
żonaty znajdą posadę od 1. lipca 1885 r. 

w dobrach Chwałowice. 
Uzdolnieni oferenci zechcą sie zgło­

sić wprost do właściciela poczta Ra lysl 
nad Sanem. 1340 1—2

Magister farmacji
poszukuje u m i e s z c z e n i a .

Bliższa wiadomość w Administracji
Dziennika Polskiego.

f | g k !IS Ps
WEYLA

f o t e l  o p a l a n y .
iost aparatem najprakty­

czniejszym kąpielowym. — 
— -  Bez kosztów i zachodu cie­

pła kąpiel. 8000 sztuk jest już w użytku. 
W yczerpujące cenniki illustrowane gratis.

L .  W  E  Y  j - . ,
k k Priv -Inhaber, Wlen, M ll.schgasse 3, 
F abrik : IX., Griinethorgasse 19 a. W annen

Pouche-A pparate, Closets, Eiskasten.

Każdy nagniotek
i b r o d a w k a  usunięte zostają niezawo­
dnie i bez bolu w najkrótszym czasie przez 
samo penzlowanie zaszczytnie ZMWiym Je­
dynie prawdziwym .r o d k ie .u  p r z e ­
c iw k o  n a g n io tk o m  B a d la n e r a  
z apteki Czerwone] w Poznaniu. Karton z 
flaszką i penzlem 50 cnt. 3 7—0

S k ła d  w e  L w o w ie  w a p t e c e  
Z y g m u n ta  R a c k e r a .

WEBA KINC.
„ W e b a  K in g  ‘ j e s t  6 0  p ro c e n t  

ta ń s z ą  o d  z w y k łe g o  p łó tn a  I p rz e  
w y ż a z a  ta k o w y  tr z y k ro tn ą  t r w a ­
ło ś c ią . N ie n leży  p rz e t*  „ W e b y  
K lu g “  I z w y k łe  p łó tn o  » la w l» e  w  
je d n y m  I ty m  sm y m  rz ę d z ie .

„ W e b a  Ki n g ® sporządzoną jest 
z n a j p r z e d n i e j s z e j  s z w a j c a r ­
s k i e j  p r z ę d z y ,  zw. „Draht-Garn®. 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzoną 
bywają z odpadków przędzy już i tak 
słabych, a które przez chemiczną apre- 
turę resztki swej trwałości tracą.

* Próbki „Weby King® bezpłatnie i 
franco przesyłamy w w i ę k s z y c h  k a ­
w a ł k a c h ,  k t ó r e  mo  ż u a p r z e p r a ć 
i t. d. ,  s ł o w o m  n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o n a ć  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  n a ­
s z e g o  t o w a r u  i nikt niech nie ku­
puje „Weby King®, dokąd się w spo­
sób powyższy nie przenkoa, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie. Oczy­
wiście „Weba K ing“ musi pochodzić 
od nas, ponieważ bardzo możebnem lest, 
że P. T. Publiczności zamiast prawdzi­
wej ,,Weby King“ podsuniętciu być 
może co innego.

Znak jest urzędownie ochronionym, 
kio go naśladuje", zostanie sądownie 
ukaranym.

Ceny „Weby King“ :
1 sztuka 78 ctmr. szer., 20 mtr.

długa, na bieliznę grubszą z łr. 7 — 
1 sztuka SS ctm. szeroka, 20 mtr. 

długa, na cienką damską, męzką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr. 8-50 

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
d ługa , na 6 prześcieradeł bez 
szwn, każde 2Vj mtr. dług. złr. 11-80 

Ten sam gatunek 200 ctm. szero­
kie .............................................. złr. 12-80

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15intr. 
długa na bardzo cienkie prze­
ścieradła ...................................złr. 13-—

Wyrób uasz „W eby King® nabyć 
można n ie fn łu z o w a n y  Je d y n ie  w na­
szym składzie 1517 13—0

we Lwowie
ulica Karola Ludwika L 1. 
M. BAYER i Spółka.

S z - w a ó c s k r s f e ę ,

KAKAO

CZEKOLADA

K A K A O J
i k i o u s t i k i t t ^ S -

Wydział powiatowy Brzeski rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę sekretarza Rady powiatowej Brzeskiej.

Z posadą połączona pensja 1000 złr. rocznie wraz z dodatkami 
piecioMnemi po 100 złr. i prawem stabi zai.,. p° upływie lat pięciu.

W myśl statutu emerytalnego po upływie 35 lat otrzymuje sekre­
tarz pełna pensję 1000 złr bez dodatków.

Podania opatrzone dowodami ukończonjch studjow prawniczych 
na jednym z U n iw e r s y te tó w  austijaekich oraz p rz e b ie g u  życia przyj­
muje się do dnia 1. czerwca 1885 roku. 1841 1—3

Z W ydziału Rady powiatowej.

P : noszy c. k. konces. i  przez W ysokie M inisterstwo subwencjonowany

ZAKŁAD KR0WIANK0WY
pod kontrolą i nadzorem w ład i zdrowotnych 

W iedeń , A lserstrasse  18.
Rozsełka codzienna świeżej krowianki pod gwa­

rancją przyjęcia się.
lekarz.

Tylko szczepienie prawdziwą krowianką ochrania od naturalnej 
ospy i wszelkich zaraźliwych chorób, k tó re ‘ze szczepienia limfą z dzieci zbieraną, 
często sie pojawiają. 1733 7—12

Brzesko, dnia 12. Maja 1885 r. Prezes

G ostkow ski.

Pracownia i Skład
GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICH mPawia Piątkowskiego _

w e  L w o w i e ,  p l a c  H a l i c h i  l i c z b a  1 3 .  H
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. ^  

Publiczności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną 
w najnowsze i najmodniejsze towary wiosenne i letnie po TpT 
umiarkowanych cenach. Zaopatrzyłem mianowicie mój 
magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, tnk, że można 
nabyć cały garnitur własnej roboty za 13 złr. 50 ct. i wyżej.

a u i i u z e i u i  m z i r .  uw iS-
Wykonywam oraz w rzelkie zamówienia w m iejscu i na prowincję akur' me 

i po umiarkowanych cenach lfi4fi 12—12

Marynarki w cenie 8 złr. Pantalonyfmązkle 3 złr. 50 ci 
Kamizelki 3 złr. 50 ct

1646 12—12 ^

T i W l i  Premjowane na wystawach światowych:
L o n d y n i e  1 8 6 7 ,  w  P a r y ż u  1 8 6 7 ,

M C l  W ie d m iu  1875J: w  18T 8 
f o x t e p i 3 . x 2 . 3 r  a o . s u  x s - t 3 r

d la  W ied n ia  i  d la  p ro w in c ji  
k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e  i k r ó t k i e

iak l-ównioż nianina z fabryki na cały świat znanej firmy eksportowej Got fr, 
Crame IVUh. Mayer we TVieduin, po 380, 400, 450, 500, 5o0, 600, 650 złr 

Fortepiany innych firm 280—350 złr. 1561 7 30

Clavier-Versch!eiss u, Leih-Anstalt v. A, Thierfelder, Wien, VII. B urggasse 17,

t  m  LOTERIA FMEZNA.

m a r e k
jako najwyższą nagrodę nadarza 
w szczęśliwym razie najnowsza 
wielka przez państwo hamburskie 
gwarantowana loterja pieniężna.

W szczególności:

300.000 
20( C 10
1 0 0 .0 0 0
90.000
80.000
70.000
8 0 .0 0 0

prem
w y g r
wygr
wygr
wygr

mar. 
po mar. 
po mar. 
po mar 
po mar. 

wygr. po mar. 
wygr. po mar.

2 wygr. po mar. 
I wygr. po mar. 

w y g r . po m a r .  
w y g r .  po m a r .  
w y g r . po m a r . 
w y g r . po m a r . 
w y g r . po m a r . 
w y g r. po  m a r . 
w y g r. po m ar. 
w y g r .  po m a r .

31,720 w y g r . po m a r .
16,990 wvgr. pa ni. 3 0 0 ,2 0, 
150, 124, U0, 94, 67, 40, 20.

R szem  5 0  50 0  w y g ra n y c h  a prócz 
tego  je sz c z e  p re m ia  w ylosow ane 
zo .-tauą w siedm iu  k la sa c h  w  

p rzec iąg u  pięciu m iesięcy .

5
3

2C
56

106
253
512
818

50,000
30.000
20.000
15.000
10.000
5.000
3.000
>oor
1.000 

500 
145

Najnowsza wielka przez W ysoki 
Rząd H a m h n r s k i  dozwolona i całym 
państwowym skarbe ii poręczona loterja 
pieniężna zaw.e.a kOił.OOO IomC r ,  
z których 50,500 losów a zatem 
więcej niż połowa, z obok stojącemi 
wygraneini w siedmiu klasach ciągnioną 
będzie. Do wylosowania przeznaczony 
kap ita ł wynosi

9,550,150 la re t.
Dzięki bogactwu wygranych do y- 

losowania przeznaczonych w tej wielkiej 
lolerji pieniężnej, jakoteż dzięki jak n a j­
większej gwarancji za akuratną wypłatę, 
cieszy się ta loterja jak nnjwiększcni 
wszędzie zamiłowaniem. Odpowiednia 
do pilami, jes t ona prowadzoną przez 
osobną w tym w celu Dyrekcję jeneralną 
a nad całom przedsiębiorstwem czuwa 
państwo.

Osobliwą zaletą tej loterji pieniężnej 
jest to szczęśliw e urządzenie, że każdogo 
roku wszystkie 50,500 wygranych w prze­
ciągu kilku miesięcy w siedmiu klasach 
d 'rozstrzygnięcia są przypuszczone.

Główna wygrana pierwszej kFffsy 
wynosi 50,000 marek, podnosi sie w 
drugiej klasie na 60,000 w trzeciej na 
70,000, w czwartej na 80,000, w- piątej 
na 90,000, w szóstej na 100,000 a w 
siódmej ewentualnie na 5 00 ,000 , specjal­
nie zaś na 300,000, 200,000 marek itd.

Sprzedaż bisów oryginalnych na tę 
loterjc pieniężną poruczona jest p o d ­
p isa n e m u  d om ow i h a n d lo ­
w em u , wszyscy ci więc którzy w niej 
wziąć udział pragną przez zakupno lo­
sów' oryginalnych, powinni zamówienia 
swojo adresować w-prost do niego.

S za n o wn y ch  z a ma wi a j ąc yc h  p r asz l i4 
się załączać przypadającą kwotę w ban­
k n o t ac h  a us t r j a e k i e h  lub w m ar k a ch

Polecają swoim P. T. odbiorcom n o w y  w y b o r ­
n y  s p e c j a l n y  p r o s / . e k  „ Z 1 C H E R L A ‘S  
przewyższający siłą i pewnością wszystkie dotych­

czasowe środoki:

„ X  A C H K R L I N 11
celem zupełnego wyniszczenia' i wytępienia wszelkich 
szkodliwych i dokuczliwych owadów, jako :t rms*w, 
pcheł, szwabów, molów, much, wszów, m' iwek i t  p-
Zwraca sic szczególniej uwagę na to, ażeby nie mie­
niąc „ Z n c h e r l i n n “  zc zwykłym proszkiem pi i-i 
eiwko owadom! „ Z T ile h e i  l i n "  j.rzcdaje się we-| 
flaszkacli oryginalnych |
nigdy zaś w papierz, / p l h .  j  ł ć Z C i W f  
lub zwyczajną wiige.

I {Flaszki oryginalne mają, jeżeli są jirawd/.iwe, nod- 
pis i markę ochronną. NC h * ,

Składy utrzymują we Lwowie: Pp Zygmunt Rucker a p t., Hen' rk Blu- 
menfeld apt., Iliibnor i TJankę^drogulśl-i, H. Łcon fryzjer, kupcy Jan  Justian , 
Henryk Miiller, Adolf Mańkowski, Śt. Markiewicz i Sadłówski, Gustaw Schramm, 
St. W ojciechowski; w Przemyślu: M. O. Gaus, M. Kozłowski, M. Krng, Aleks. 
Mańkowski; w Brzeżanach: Emil Ilarw y; w Czerniowcach: Kamil A lth i t., A. 
Bayer, iieon Bełdowicz spadkob. apt., Józef Dobrowolski, S. Edward, W. Herzum, 
F r. Ki-zyżiInoMski aj)t., Ignacy Schnirch, E. Yitztlnim ; w Drohobyczu: Józef Aich- 
miilier apt., W iktor Raczka ap t.; w Horodence: M. Axentowiez ; w h  ,0,awiu: 
F . Chrząszcz, 1. Kaufmaun, Józef filiom apt., .T, Ludwik, Grzymała W isłocki; 
w Kołomyi: A. P. Sehiitz; w dadow cach: A lbert Dceani apt., Karol Teiehm ann; 
w Rzeszowie: S. B lum tnberg, J. Selm itter et Comp.; w Sauoku: Robert Barth, 
Jan  Mozołowski; w S tryju: Lochicki i K osterkiew iez: w Tarnowie: F . Leszczyń­
ski, W. Miildner et Comp., W. F. A. W aligórski. 181-1 2—0

Z D R Ó J  L U D W I K A
Szczawa alkaliczno-solna, jod zawierająca.

Zajmująca najpierwsze miejsce co do największej ilości 
węglanu sodowego pośród wszystki-h dotąd znanych zdrojów 
mineralnych całej Europy wyszczególniająca się wielką ilością 
żelaza i nader obfita w kwas węglowy. Wodzie tej co do przy­
miotów nie dorównywa żadna z alkaliczno.solnych, 
szczaw a woda ta ze wszystkich, wód mineralnych, 
jod zawierających, jest najprzyjemniejszą do picia 
i najłatwiej bywa znoszoną.

Szczególnie skuteczną okaz: ła się dotychczas w cierpie­
niach żołądka, kiszek, pęckerza, płuc, w gruźlicy, 
w przewłocznym wrzodzie żołądka, w wolu i we 
wszystkich postaciach zołzów, jak również w następstwach 
kiły.

Napełnianie i rozsełka odbywa się przez Zarząd zdrojowy 
zdroju Czigelka (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. 
Bros/ury o zdroju gratis.

Główny skład rozsyłkowy u

A. MUS7. YNSR TF.nO ,
w Grybowi

C.

j g F A B R Y i
J t l L L JlkU. ' KJXJL i

■ w e  L - w o Y 7 i e ,  15$  7 - 0

S p i r y t u s  t a j c z y ś c i e j s z y  dla fabryk l i k i e r ó w  
i do fabrykacji p e r f u m ,  dla pp. aptekarzy itd.

Rosolisy najprzedniejsze. Wódki mocne polskie itp.
w szystko  p o  cenach u m ia rk o w a n ych .

Sześć medali zasługi i dyplom uznania!
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.
U f f  A  tfŁ N i fi 1  ■ i l l l  A  Skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpły-

wem iłlrtKiioli y staje się miękką i delikatną. 
itł» g » o lln a  usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. — Cena tego znako­

mitego środka 1 złr. 50 ent.

U I I I K N T A U N A  . - ż y l i  I T I t l ł  w  I M . Y N I K
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr.

0 1  A l a L  T o n i n f\\\T \T  oczyszcza skóro, wzmacnia i pobudza włosy do 
U li  11 ILU W V, porostu. — Flakonik 50 cnt

pocztowych. Przesyłka pieniedzy może ■  ■  - - - - =
być dokonana także l.rzekazeiu poezto- H  H  l O l l l i U l a  c I l i n O W B ,  " ’/,lllilclua, <-'elul11;1 włosowe i zapobiega wy 
wym, na życzenia przysyła sie losy ■  ■  _ ? ]>adamu włosow. — Słoik 80 cni,f—7 '.Łunict pizjajiii- c
także za pobraniem pocztowem.

Do ciągnień o wygrane i. klasę
kosztuje :

C n tł Jo, « r r # -in a l ' y a > lr . rat , . „ t  
. .  Uftt I0 9 1 1  o r i^ l i i n l . 1 ; ł r .  75  out.
\ _______________________________- — '  0 wierf- lo su  n r j g ln . -  * 1 ?  ■'><> cn t.

Każdy utrzymuje opatrzony herbem państwowym los oryginalny i równoL 
cześnie urzędowy plan losowania z którego można sie o bliższych szczegółach 
dowiedzieć, o podziale wygranych, o dacie ciągnienia, u wkładkach różnych klas. 
Natychm iast po ciągnieniu otrzymuje każdy urzędową herbem państwowym 
opatrzona iistę wygranych, która dokładnie ’ podaje wygrane i numora, którzy 
wygrały. W ypłata wygranych następuje podług plamę pod gwarancją państwa. 
Jeśli komuś plan losowania nie konweniował, jesteśmy chętnie gotowi losy 
przed ciągnieniem  odebrać i zwrócić otrzymane pieniądze. Na żyzzonie roz­
syła sie gratis urzędowe plany losowania do przeglądania. Ponieważ się spo­
dziewamy licznych ' zamówień na te ciągnienia upraszamy celem dokładnego 
ich wykonania o rychłe przysłanie ich przed

30. maja 1885 r-
<lo podpinanego głównego bióra loteryjnego.

VALENTIN & Comp.
H A M B U & G , K ó n ig stra sse  3 6 - 3 8 .
Każdy ma u nas tę '-orzyśó, że otrzymuje wprost losy oryginalne bez 

pośrednictwa przekupniów, wskutek tego otrzymuje każdy nie tylko urzędową 
listę wygranych w jak najkrótszym czasie po ciągnieniu bez poprzeć iego 
wezwania, a lt takie  losy oryginalne zawsze według planu ustawionych cen 
bez jakiejkolwiek nadwyżki. 1771 5—0

W / w b i  o  f n / i q L - i (*° zmywania włosów, zapobiega tworzeni się łu- 
: pieżu, ożywia, utrwala barwę i nołysk. Flakon 80 ct.

7 1  <2 Yl~V"a V I  CB Powszechnie wiadomo je s t, że ozdobą, ba
AXX<CV>XŁ l i J L l l n i a  nawet dumą mężczyzny jest piękna i staran­

nie utrzymana broda Aby ją  zawsze piękną utrzymać, niezbędnie potrzebną
jest do togo U ,I iiiu łin ii. gdyż jest jedynym środkiem, który nadaje brodzie
miękkość i liaturaliiTnołysk; ie pozostawiając przytem tłustośei i nie plamiąc 

ani rękawiczek, ani bielizny, ani sukień. — Cena 50 ent.

D I a i p L  P.llilm-fsłrminwiT Działa znakomicie na eeoulkl wlo-u i e j u K  o i i i n o - L a n m o w y . , w r i n a p o r o H t u  » 4  wwy
p;ulkacn, gdzie w skutek choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne 
działanie, ^uż po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza 
preser w a ły  w n przeciw wypadaniu włosów i tworzeniu się łupieżu. —r

Cena 1 złr. 20 cnt.

Esencja miętusowa do płukania ust, “np̂  UT/-
ź w i a j ą c e g o  smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa nn dziąsła 

i t ę b y .  — Flakon 50 ent. 149'7

Proszek roślmuo-alkaliczny,
sprowadzają ból i pruchnienie zębów -  Pudełko 30 i 60 cnt.

J. IH N A T O W IC Z
we Lwowie, sklepy własne ulica Kon.rnika 1. 3, 

mica Halicka (róg Wałowej), Hotel Europejski (plac Marjacki). 
Filia w Krakowie, Sukiennice 1. 20.

W ydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Ż Drukarki „Dziennika Polskiego" pod zarządem J a n a  M i 11 i g a.


